
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETA6’KRAKOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej NR INDEKSU

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów ® Wtorek, 1985—08—27 Nr 199 (11386) RokXXXVII■Cena6zł ■ Wyd1

-

Na polach gospodarstwa w Rudawie traktorzysta Stanisław Cholewiak 1 operator siewnika
Henryk Zgoda wysiewają rzepak. Fot. Otto Link

Co zbierzemy za rok

rozstrzyga się również dzisiaj
na niektóre pola wjazd jest nie­
możliwy, gdyż kombajny na­
tychmiast grzęzną w podmo­
kłym gruncie. Wczoraj wszy­
stkich siedem „bizonów”, któ­
rymi dysponuje KOPR praco­
wało przy zbiorze jęczmienia

(Inf. wł.) Nawet w naszym kli­
macie tak przewlekłe żniwa
przytrafiają się nieczęsto. O-
kresy upalnej pogody przedzie­
lają obfite deszcze, zboże wy­
sycha prędzej niźlt gleba, nie­
mniej jednak zbiór kombajnem . ,

w takich warunkach jest utrud- na polach gospodarstwa Ru-
niony. Prace w polach piętrzą
się coraz bardziej. Gra idzie
nie tylko, o sprawny sprzęt
zbóż. Równolegle trzeba zbie­
rać siana z drugiego pokosu,
dokonywać podorywek i sie­
wu poploriów a prócz tego
należy mieć na uwadze, że
właśnie teraz przypada agro­
techniczny termin wysiewu
rzepaku. Doba jest za krótka
a każda ilość sprzętu niewy­
starczająca. W gospodarstwach
Krakowskiego Ośrodka Po­
stępu Rolniczego w Karniowi-
cach wykorzystuje się sprzęt
jak tylko pogoda pozwala. W
sobotę i w niedzielę kombaj­
ny pracowały przy zbiorze
zbóż. Jeszcze sporo zostało na

pniu. Mimo te ostatnich kilka
dni wolnych było od deszczu

dawa. Wyległe zboże i nasiąk­
nięta wodą gleba znacznie
utrudniały pracę. W tych wa­
runkach wymagających od
kombajnistów dużo więcej
manewrowania trudno jest ze­
brać hektar w ciągu godziny.
Na dobitek dwa kombajny
uległy awarii. Jedną z nich
usunęła własna ekipa techni­
czna, druga okazała
ważniejsza.

Opady deszczu nie
ły bez znaczenia dla
ści plonów. Pszenica
„liwilla” plonuje w Karniowi-
cach na poziomie 55 ą/ha,
jęczmień 40 ą/ha. Wcześniej­
sze szacunki zapowiadały się
lepiej, niestety, wylęgnięte
zboża nie w pełni wykształci­
ły ziarno.

się po-

pozosta-
wysoko-
odmdany

„Angażując maksymalne
środki w sprzęt zbóż — mó­
wi dyrektor d/s produk­
cji KOPR mgr toż. Alojzy
Koroną — wciąż mamy na

uwadze, że również teraz roz­
strzyga się kwestia zbiorów
przyszłorocznych. Kończymy
właśnie siew rzepaku, udało
nam się zachować przewidzia­
ny normami agrotechniczny­
mi termin.”

Na polach gospodarstwa w.

Rudawie Stanisław Cholewiak,
jeden x najlepszych traktorzy­
stów w KOPR i operator
siewnika Henryk Zgoda koń­
czą właśnie wysiew rzepaku.
Jest to francuska odmiana
niskoerukowa, która już
sprawdziła się na polach
KOPR. Równolegle

'

trwa

sprzęt słomy, podorywki 1 wy­
siew poplonów. W tym roku
150 ha powinno zostać obsia­
nych rzepakiem. Wytężone
prace trwają, niemniej jednak
znów wszyscy z niepokojem
patrzą na niebo...

Stan zaopatrzenia
wiejskiego rynku
WARSZAWA (PAP). Naj­

trudniejszy egzamin zdaj*
wiejski handel w okresie
nasilonych prac palowych
w rolnictwie, a zwłaszcza
w czasie żniw,
funkcjonowania
wiejskiego w ostatnich ty­
godniach oraz zaopatrzenie
placówek wiejskich w pod­
stawowe artykuły' codzien­
nego zakupu były 26 bm. w

Warszawie głównymi te­
matami narady wicepreze­
sów wojewódzkich związ­
ków spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”.

Podkreślano, że większość
z ponad 70 tys. wiejskich
placówek handlowych pra­
cuje dobrze, zdając egzamin
w najtrudniejszym okresie
żniw. Złożyła się na to za­
angażowana praca persone­
lu sklepów, pracowników
hurtowni, transportu oraz

jednostek nadzorujących i
lustrujących. Godziny o-

twarcla placówek starano

się dostosować do wyma­
gań rolników.

Dobre było — generalnie
rzecz biorac — zaopatrze­
nie rynku wiejskiego w

podstawowe artykuły spo­
żywcze. Nie brakowało
więc m. ta. chleba, choć nie
ułatwiały pracy piekarzom
wyłączenie prądu lub awa­
rie. których najwięcej byłe
w woj. nowosądeckim i
skierniewickim. Zgodnie z

zamówieniami przebiegały
dostawy na rynek wiejski
mąki, kasz oraz płatków
zbożowych. Przeprowadzo­
newdniachod5do15bm.
lustracje w 153 jednostkach
organizacyjnych GS, w tym
521 sklepach rolno-prze­
mysłowych nie wykazały
poważniejszych nieprawi­
dłowości w zaopatrzeniu
rynku w podstawowe ar­
tykuły.

i: Mówimy o sprawach.
które Polaków

(tor)

Ocena
handlu dotyczą i łączą

lONOW: O oświacie i problemach

wielkiego przemysłu
(Inf. wł.) Zakłady Azotowe im.

F. Dzierżyńskiego w Tarnowie
są największą jednostką go­
spodarczą województwa, liczą­
cą się również w skali kraju.
Z tego też względu załoga tar­
nowskich „Azotów” odgrywa
niemałą rolę w życiu miasta i
regionu. Nic więc dziwnego,
że podczas wczorajszego oby-

watelskiego zebrania konsul­
tacyjnego mówiono tu nie tyl­
ko o zakładowych sprawach.
Spotkanie prowadził przewod­
niczący zakładowego ogniwa
PRON Stanisław Masłoń.
Przedstawił on główne założe­
nia Deklaracji Wyborczej
PRON oraz wojewódzkiego
programu wyborczego, zwra-

cając uwagę na problemy bu­
downictwa mieszkaniowego i
sieci komunikacyjnej, degra­
dację środowiska naturalnego
oraz trudności oświatowe.
Przedstawiciel Wojewódzkie­
go Konwentu Wyborczego Ry­
szard Olbratowski zaprezento­
wał kandydatów, a wśród nich
obecnych na zebraniu — Sta-

nisława Opałkę 1 Ryszard*
Wiśniewskiego.

W dyskusji wyrażano troskę
o rozwój zakładów, miasta i

regionu. Najważniejsza spra­
wa jest to — powiedział to.
ta. Julian Mikołajczyk — że­
by przedsiębiorstwo unowo-

(DOKOŃCZENTE NA STR. B

HftBi Sil’ Uddić hierarchię
I

potrzeb ludzi pracy
(Inf. wł.) W wypełnionej po

brzegi sali obrad MPK przy
ul. Brożka odbyło się wczoraj
konsultacyjne zebranie wy­
borcze, na które przybyli
licznie przedstawiciele pod­
górskich zakładów pracy.
Przybyłych powitał członek
Plenum Zakładowej Rady
PRON i dyrektor naczelny
MPK — Tadeusz Trzmiel. Obec-

ni byli kandydaci na posłów do
Sejmu reprezentujący Okręg
Wyborczy nr 35. A to: Janina
Korpała, Władysław Matlak,
Władysław Michalski, Rudolf
Michałek, Marianna
czyk i Barbara Wiła. Prezen­
tacji sylwetek kandydatów
dokonał sekretarz Wojewódz­
kiego Konwentu Wyborczego
— Kazimierz Groń. Obecnej

sytuacji gospodarczej i poli­
tycznej kraju poświecił sporo
uwagi Jan Kozak, który rów­
nież krótko omówił Deklara­
cję Wyborczą podkreślając

Urban- doniosłość tego dokumentu.

Był to, głos, który stał się za­
czynem dyskusji. Dalszy ciąg
dyskusji był jednym głosem
który wyrażał zarówno troskę
o sprawy pryncypiów naro-

dowyeh Jak i sprawy codzien­
ne, uciążliwe i denerwują­
ce. Jako pierwszy zabrał głos
— Władysław Bąk pracownik
MPK z Woli Duchackiej, u-

czestnik XII Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studen­
tów Mosk'wa’85 — który pro­
sił posłów by nigdy nie za-

(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

Resort oświaty pod groźbą liczb ROZMOWY MINISTRA ROLNICTWA USA

W MOSKWIE

Związkowcy z Bratysławy
gośćmi WPZZ

w Krakowie
Na zaproszenie Prezydium

Wojewódzkiego Porozumie­
nia Związków Zawodowych
w Krakowie przybyła wczo­
raj do naszego miasta —

w ramach rewizyty — ofi­
cjalna delegacja Bratysław­
skiej Rady Związków Za­
wodowych z jej przewodni­
czącym Józefem Stolfą i
członkiem sekretariatu ra­
dy Annan Petrowiczową.
Celem wizyty jest podpisa­
nie porozumienia o współ­
pracy na lata 1986—1990
pomiędzy WPZZ w Krako­
wie i Rada Związków Za­
wodowych w Bratysławie.

Oba zaprzyjaźnione mia­
sta od lat utrzymują bliskie
kontakty w różnych dzie­
dzinach życia, społeczno-
kulturalnego. Obecnie po
powołaniu WPZZ w Kra­
kowie jako terenowej re­
prezentacji związkowej obie
strony zamierzają rozsze­
rzyć dotychczasowe formy
współpracy dotyczące m. in.
kontaktów zakładowych or­
ganizacji związkowych, wy­
miany delegacji i doświad­
czeń, wypoczynku dzieci i

młodzieży oraz wymiany
wczasowej pomiędzy za­
kładami pracy. fłl)

„Muzyka w starym Krakowie44

W sali Fontany
dzieła z epoki

W niedzielę zespół muzyki
dawnej „Fiori Musicali” grał
na instrumentach z epoki u-

twory Vivaldiego i Boccheri-
niego. To oczywiste, że główną
ospbą owego zespołu jest ra­
dziecki wiolonczelista Iwan
Monighetti; występują z nim
Zygmunt Kaczmarski, Gabriel
Bania, Bożena Hordziej (skrzy­
pce barokowe), Małgorzata Go-
łogórska (altówka barokowa),
Kazimierz Pyzik (uiolone) oraz
Marta Kaczmarska (klawesyn).
Na gitarze grał przedwczoraj
z zespołem Krzysztof Sadłow-
ski.

Program obejmował utwory
oryginalnie splatające porzą­
dek klasycystyczny z począt­
kami chyba już romantyzmu.
Kwintet na smyczki i gitarę
D-dur Boccheriniego w pory­
wającym Fandango uprzytom­
nił nie tylko oczywiste związki
tego świetnego, wielkiego kom­
pozytora włoskiego z Madry­
tem, ale i wirtuozowskie po­
traktowanie samej gitary. Cie­
kawe, że w tym utworze Sa-

dtowski był po prostu lepszy o

niebo niż w kwintecie na smy­
czki i gitarę D-dur tegoż kom­
pozytora z zaznaczeniem „alle­
gro maestoso” dla całości u-

tworu.

Monighetti miejscami przy­
tłaczał swoją osobowością ar­
tystyczną zespół ale w koncer­
cie na wiolonczelę, smyczki <

basso continuo G-dur Vival-
diego wyczuwało się, słyszało
jak mistrzostwo solisty udziela
się w pełni dźwięku innym u-

czestnikom „Fiori Musicali”.

W innych utworach niedziel­
nego wieczoru było doić dużo
radosnego nastroju, nieco im­
prowizacji, ale zawsze „Fiori”
jakoż sobie torują drogę do
prawdziwej, dobrej muzyki: w

naszym przypadku cieszyć się
należy, że zespół muzyki daw­
nej dobiera odpowiedni reper­
tuar, ma doń żywy stosunek i
nie ma tu mowy o tzw. styli­
stycznych popisach.

OLGIERD JĘDRZMJCZYK

(Red. Zdzisława Otałęga przekazuje z Warszawy)

W nowym roku szkolnym
w klasach pierwszych po­
dejmie naukę ponad 070
tys. dizieai. Będzie iph o 35
tys. więcej niż w roku u-

biegłym. Rezultaty wyżu
demograficznego będą o so­
bie dawać znać jeszcze
przez kilka lat. Ogółem w

nowym roku szkolnym
1985—86 będato się uczyć
6,5 młai dzieci i młodzieży.

Aby uzyskać względną ate-

bilizację kadrową w szkołach,
trzeba by zatrudnić od 1 wrze-

śnia tego roku dodatkowo 37 kurs pedagogiczny organizo-
tysięcy nauczycieli. W rzeczy- wany przez Oddziały Dosko-
wistości jednak wzrost zatru­
dnienia powinien być, uwzglę­
dniając dodatkowe okoliczno­
ści, dużo wyższy. Spośród 48
tys. bowiem uprawnionych do
odejścia na emeryturę, zgodnie
z Kartą Nauczyciela, chęć o-

puszczenia szkoły zgłosiło 20
tys. nauczycieli. W tym czasie
pracę podejmie 5 tys. absol­
wentów kierunków nauczycdel-
stoch wyższych uczelni, mniej
więcej tyle samo absolwentów
z tanych kierunków bez przy­
gotowania pedagogicznego
(muszą oni ukończyć roczny

nalenia Nauczycieli) oraz 8 tys.
absolwentów pomaturalnych
studiów nauczycielskich. Róż­
nice są — jak widać — znacz­
ne. Nikt nie ma złudzeń w re­
sorcie oświaty co do szans

pełnego zaspokojenia potrzeb
kadrowych. Stąd minister o-

śwtaty i wychowania Bolesław
Faron, na wczorajszej konfe­
rencji prasowej, określił stan

kadrowy szkolnictwa jako dra­
matyczny. Największe kłopoty
z kadrą będą mieć głównie

(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

Kłopoty oświaty w Nowym Sączu
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło

się w Nowym Sączu spotkanie
inspektorów oświaty i wycho­
wania oraz dyrektorów szkół
ponadpodstawowych woje­
wództwa nowosądeckiego, po­
święcono Je omówieniu proble­
mów oświatowo-wychowaw­
czych regionu oraz sprecyzo­
waniu najważniejszych zadań
w zbliżającym się roku szkol­
nym. Rozmowie kuratora
oświaty i wychowania Lecho­
sława Miksztala s inspektora­
mi i dyrektorami szkół przy­
słuchiwali się przedstawiciele
kierownictwa polityczno-ad-

ministracyjnego z I sekreta­
rzem KW PZPR Józefem Broż­
kiem, wiceprzewodniczącym
RW PRON Aleksandrem Giert-
lerem oraz wojewoda nowo­
sądeckim Antonim Rączką,

Brakuje w Nowosądeckiem
nauczycieli z wyższym oraz

specjalistycznym przygotowa­
niem: kurator 1 jego służby
zmuszone są wciąż jeszcze do
zatrudniania ludzi bez przygo­
towania pedagogicznego.
Prawdą jest, że liczba ta sys­
tematycznie maleje, ale w ska­
li ogólnej to jeszcze ponad 200
osób. Słuszny jest przyjęty

program stałego doskonalenia
nauczycieli. Mówił o tym m.in.
dyrektor nowosądeckiego ODN
dr- Władysław Biernacki. Po­
trzeby w zakresie bazy prze­
rastają możliwości finansowo-
-inwestycyjne województwa.
Remontowanych jest obecnie
141 obiektów oświatowych, ale
to o wiele za mało wobec rze­
czywistych potrzeb. Podczas
spotkania mówiono o drogach
wychodzenia z tej sytuacji —

może poprzez patronaty za­
kładów pracy, organizatorów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

im wakacji
(Inf. wł.) Pisaliśmy o zatru­

ciu na kolonii ogólnokrajowej
Spółdzielni Turystycznej „Gro­
mada” zorganizowanej w Kra­
kowie w miasteczku studenc­
kim. Z badań przeprowadzo­
nych przez Sanepid wynika, że

przyczyną zatrucia była sal­
monella znaleziona w... śmie­
tanie, wykorzystanej przy
przyrządzaniu mizerii. (Salmo­
nella to rodzaj bakterii choro­
botwórczej). Na szczęście pod
troskliwą opieką ZOZ Krowo­
drza 1 krakowskiego oddziału
OST „Gromada” koloniści bar­
dzo szybko wrócili do zdrowia
i pozostałe dni spędzili atrak­
cyjnie.

Program wypełniły głównie
■wycieczki. „Nadrabialiśmy za­
ległości zwiedzając miasto' —

mówi kierowniczka kolonii
Maria Mazurkiewicz. — Byliś­
my także w Parku Ojcowskim,
w ogrodzie botanicznym i zoo­
logicznym...” „Kraków szcze­
gólnie cieszy dzieci starsze,
znające to miasto z lekcji”
— twierdzi Maria Suchodół,
kierowniczka grupy z Lublina.
„Chociaż wielokrotnie byłam
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Zahamowano erupcję
gazu ziemnego

PRZEiMYSL (PAP). Jak już
informowaliśmy — w miej­
scowości Lubliniec Stary, w

woj. przemyskim, przez minio­
ny tydzień trwała walka o za­
hamowanie gwałtownej erup­
cji gazu ziemnego. Wybuchł
osi pod ciśnieniem ok. 40 atmo­
sfer w czasie cementowania
rur na jednym z odwiertów o

głębokości 990 m, wyrzucając
na wysokość blisko 25 m zna­
czne ilości wody, piasku i in­
nych zanieczyszczeń. Jak po­
informował kierujący akcją

mgr taż. Edward Derewecki
Zakładu Poszukiwań Nafty
Gazu w Wołominie, po blisko
7 dniach zmagań z potężnym
żywiołem udało się" ujarzmić
buchający z otworu gaz. W
pracach tych, oprócz zakładu z

Wołomina, brały też udział e-

kipy Górniczego Pogotowia
Ratunkowego z Krakowa oraz

ratownicy górnictwa z Jasła i
Krosna. Obecnie trwają prace
przy dalszym zabezpieczaniu
otworu oraz usuwaniu skut­
ków erupcji.

Tydzień na drogach

Zginęły 64 osoby
WARSZAWA (PAP). 736

wypadków zanotowano w ub.
tygodniu na drogach całego
kraju. Zginęły w nich 64 oso­
by, a 939 zostało rannych. Naj­
częściej ginęli piesi — 20 osób,
pasażerowie pojazdów — 17
oraz kierujący pojazdami je­
dnośladowymi — 15 ofiar
śmiertelnych. Miniony tydzień
przyniósł mniej ofiar niż
poprzednio, nadal jednak giną
na drogach pozostawiane bez
opieki dzieci, a do niejednej
tragedii dochodzi pod wpły­
wem alkoholu.

Synod żonatych księży
RZYM (PAP). Agencje AFP i Reuter piszą:

od niedzieli, przez najbliższy tydzień, w sie­
dzibie centrali związkowej CGIL, w Ariecia,
niedaleko od Castelgandolfo, letniej rezyden­
cji papieża, obraduje synod żonatych księ­
ży rzymskokatolickich. Jak stwierdzili or­
ganizatorzy, celem tego forum jest stwo­
rzenie wspólnego frontu przeciwko watykań­
skiemu stanowisku w kwestii celibatu du­
chownych. W obradach uczestniczy 150 przed-

stawicieli żonatych księży z 15 krajów świata
wraz ze swymi małżonkami i dziećmi.

Podczas tygodniowych obrad, uczestnicy te­
go spotkania wysłuchają raportu zachodnio-
niemieckiego teologa Heima Juergena Vogel-
sa, kwestionującego stanowisko Kościoła w

sprawie celibatu duchownych. Vogels utrzy­
muje, że doktryna ta nie ma poważnego teo­
logicznego uzasadnienia i że została narzuco­
na przez Kościół obrządku łacińskiego dopiero
po II soborze laterańskim, w liSf *,

Nowosądeckie

Seria tragicznych wypadków
(Inf. wł.) Minione dni nie­

stety znów przyniosły praw­
dziwie czarną serię makabry­
cznych zdarzeń w wojewódz­
twie nowosądeckim. Najtragi-
cznlej było na drogach. Od
minionego poniedziałku do
piątku zdarzyło się aż 11 po­
ważnych wypadków w któ­
rych trzy osoby zginęły a 15
zostało ciężko rannych. Jakby
nie dość tego tylko w dwa dni
(22 1 23 sierpnia) a więc na- rzyła się w Nowym Targu na

wet nie w weekend, patrole skrzyżowaniu al. Tysiąclecia
milicyjne zatrzymały aż_ 37 w rejonie dworca PKS. Cię-

załadowana
piaskiem holowała na linie
drugą ciężarówkę — także
„stara" i także załadowanego
piaskiem. Obok nich znalazł
się autobus „jelcz”. W tym
momencie zerwała się lina ho­
lownicza 1 jej ciężki hak ude­
rzył w autobus zarejestrówa-

godz. 17.30 nie zachował na­
leżytej ostrożności. Na śliskiej
jezdni wypadł z luku drogi,
zleciał z nasypu i uderzył w

drzewo. Kierowca zginął na

miejscu a pasażer, którym był
jego 13-letni syn nieprzytom­
ny, w bardzo ciężkim stanie
został przewieziony do szpita­
la w Rabce. 21 sierpnia na­
prawdę niecodzienna i wielce
makabryczna sytuacja wyda-

mllicyjne zatrzymały aż 1
nietrzeźwych kierowców. Trzy- żarówka „star”
dziestu s nich poruszało się po
drogach w rejonie Gorlic. Ró­
wnież każdy « nich mógł stać
się sprawcą wypadku równie

tragicznego jak te, które przy­
chodzi nam opisać. W ponie­
działek 19 sierpnia w Starym
Sączu czołowo zderzyły się
samochód marki „żuk” i mo- ny w Tarnowie a przewożący
tocykl. W gwałtownie hamu­
jącego „żuka” z tyłu wbił się
jeszcze motorower. W efekcie
cztery osoby doznały poważ­
nych obrażeń. We wtorek 20
sierpnia w Klikuszowej na ru­
chliwej drodze zakopiańskiej
kierowca „fiat* lSGp” około

dzieci — uczestników kolonii.
Hak 1 lina rozbiły przednią
szybę autobusu. Uderzony zo­
stał w głowę 36-letnl mężczy­
zna znajdujący się w autobu­
sie. Doznał wstrząsu mózgu i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

MOSKWA (PAP). Perspektywy radzieoko-amerykań-
skiej współpracy w dziedzinie gospodarki rolnej były te­
matem przeprowadzonych w poniedziałek w Moskwie roz­
mów radzieckiego ministra rolnictwa Walentina Miesiąca
z przebywającym od niedzieli z oficjalną wizytą w ZSRR
ministrem rolnictwa USA Johnem Blackicm.

W poniedziałek John Black- spotkał się również z wi­
ceministrem handlu zagranicznego ZSRR Nikołajem Ko-
marowem. Omawiano problemy dotyczące rozwoju dwu­
stronnej wymiany handlowej.

ARESZTOWANIE SYNA

DESMONDA TUTU

LONDYN (PAP). Policja południowoafrykańska areszto­
wała w poniedziałek najstarszego syna laureata Pokojo­
wej Nagrody Nobla Desmonda Tutu — Treyora Tutu.
Jak donoszą agencje z Johannesburga, 29-letni Trevor
Tutu, syn występującego o prawa ludności murzyńskiej
biskupa anglikańskiego, został aresztowany za to, że

wzywał do organizowania manifestacji na znak poparcia
około 300 uczniów, którzy zostali postawieni przed są­
dem w Soweto za udział w proteście przeciwko systemo­
wi apartheidu.

W ubiegły czwartek i piątek policja RPA aresztowała
w trakcie obław kilkuset uczniów bojkotujących zajęcia
szkolne w proteście przeciwko dyskryminacji rasowej.

ZASTRZELENIE 5-LETNIEGO CHŁOPCA

PRZEZ POLICJĘ W W. BRYTANII

LONDYN (PAP). Brytyjska policja znalazła się znowu

w centrum krytycznych uwag prasy oraz polityków. Pod­
czas rewizji w mieszkaniu w Birmingham, jeden z poli­
cjantów przypadkowo wystrzelił z rewolweru, trafiając
śpiącego 5-letniego chłopca. Dziecko zmarło przed przy­
byciem do szpitala. Jego ojciec zastał aresztowany jako
podejrzany o rabunek.

Zastrzelenie chłopca wywołało falę poirytowanych ko­
mentarzy polityków i publicystów. Brytyjska'policja od
kilku lat jest nieustannie krytykowana za brak wyszko­
lenia, błędną taktykę i nieodpowiedzialność w posługi­
waniu się bronią palną. Zwykły policjant, z wyjątkiem
członków specjalnych formacji, nie jest wyposażony w

broń palną i nie umie się nią posługiwać. Broń taką
otrzymują do każdorazowego użycia członkowie elitarnych
formacji, którzy są intensywnie szkoleni w jej obsłudze.
Liczne incydenty, często z tragicznymi skutkami, alar­
mują Brytyjczyków, iż broń w rękach policji jest rów­
nie groźna dla kryminalistów, jak i dla postronnych lu­
dzi.

76 ZŁOTYCH SZTABEK WYDOBYTO

Z NUESTRA SENORA DE ATOCHA

WASZYNGTON (PAP). Ekipa założonego ad hoe przed­
siębiorstwa „Key West Salraging”, której właścicielem
jest Mel Fisher, dzień i noc penetruje wnętrze zatopione­
go okrętu Nuestra Senora de Atocha. W ostatnich dniach
natrafiła ona na prawdziwy skarbiec składający się z 76

złotych sztabek, łańcuszków i krążków o łącznej wadze
blisko 70 kg, Wszystkie przedmioty wykonane były z

15- 22-kąratowego złota.

Zdaniem wiceprezesa „Key West Salvaging”, pani
Bleth McHaley jest to największy skarb, jaki kiedykol­
wiek jednorazowo wydobyto na powierzchnię. Do tej po­
ry nurkowie odnaleźli już we wraku 900 srebrnych szta-
bek i 101 złotych. Z pewnością nie jest to jeszcze wszy­
stko. Zdaniem pani MicHaley, łączna wartość ładunku, za­
równo jeśli chodzi o wartość rynkową złota jak i war­
tość historyczną przedmiotów, wynosi około 340 min do­
larów.

Nuestra Senora de Atocha zatonęła w 1622 r. w czasie
dziewiczego rejsu z Hawany do Hiszpanii. Stało się to

podczas potężnego huraganu.
Poszukiwacz zatopionych skarbów, Mci Fisher. upor­

czywie szukał zatopionego statku przez 17 lat. Jafc wi­
dać, w pełni mu się to opłaciło.
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Narada
w Urzędzie Miasta

Na roboczej naradzi* w

Urzędzie Miasta Krakowa,
dokonano wczoraj przeglą­
du postępu robót na budo­
wach: ujęcia i doprowadza­
nia wody z Raby oraz za­
pory i Zbiornika w Dob­
czycach.

Jak ustalono podczas spo­
tkania generalnych wyko­
nawców i inwestorów, pro­
wadzonego przez wiceprze­
wodniczącego rady budowy
— wiceprezydenta Janusza
Jakubowskiego, trwające o-

becnie intensywne prace u-

możliwdą już na początku
listopada br. rozpoczęcie
kluczowej operacji piętrze­
nia zbiornika wodnego. Bę­
dzie to stanowić poważny
krok w realizacji całości in­
westycji „Raba II”. (bk)

Finał junackiego lata

z OHP
w Nowosądeckiem
Na czas tegorocznych wa­

kacji nowosądecka Woje­
wódzka Komenda Ochotni­
czych Hufców Pracy zor­
ganizowała w Nowym Są­
czu dwa międzynarodowe
zgrupowania hufców OHP
dla młodzieży z Polski i

Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Na zgrupo­
waniu .JSandecja I” pod
komenda Leszka Gargull
przebywali uczniowie szkół
średnich z województwa
poczdamskiego w NRD.
Zgrupowanie „SandecJ* II”

tworzyły hufce studenckie.
Komendantka Jolanta Pod-
lewska przewodziła dwom
hufcom polskim oraz ponad
stuosobowej grupie juna­
ków z NRD, którzy na co

dzień są studentami Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej,
Wyższej Technicznej Szko­
ły Filmowej i Wyższej
Szkoły Inżynieryjnej z

Poczdamu. Młodzi Polacy
i Niemcy wspólnie praco­
wali w sądeckich przedsię­
biorstwach, uczestniczyli w

wycieczkach i zapoznawali
się z działalnością swoich
organizacji.

W Nowosądeckiem dzia­
łały także inne wakacyjne
Ochotnicze Hufce Pracy, w

których uczestniczyło oko­
ło 1 tys. dziewcząt i chłop­
ców spędzających wakacje
za własne pieniądze. Ucze­
stniczący w nich junacy już
pożegnali województwo no­
wosądeckie pozostawiając
po sobie sympatyczne
wspomnienie i sporo kon­
kretnych dokonań.

(sś)

TARNÓW: O oświacie i problemach
wielkiego przemysłu

©SPORT® SPORT®

Przed meczem z Belgią

17306973
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kolonii, urzeczywistnianie idei
Narodowego Czynu Pomocy
Szkole...

Mimo trudności kadrowo-
-bazowych nowosądecka o-

świata — podkreślił kurator —

coraz lepiej spełnia swe fun­
kcje ideowo-wychowawcze i
dydaktyczne. To w głównej
mierze zasługa żarliwej ka­
dry pedagogicznej, dyrekcji
oraz sympatyków szkoły. L.
Miksztal przypomniał, że

przedmiotem oddziaływania
pedagogów i wychowawców
jest dziecko. Ono jest najważ­
niejsze i wszystko, co czyni

oświata, czyni z myślą o jego
wychowaniu. Kurator podał
wiele przykładów dobrej pra­
cy szkół, zwłaszcza w patrio­
tycznym wychowaniu dzieci i
młodzieży, ale nie szczędził
również słów krytyki pod adre­
sem ludzi, którzy reprezentują
tzw. „cichą dwulicowość”.
Podkreślił spore osiągnięcia
wychowawcze w realizacji
programu obchodów 40-lecia
Polski Ludowej. Wystąpienia
dyskutantów nawiązywały do
treści zasygnalizowanych w

ocenie przedstawionej przez
kierownictwo kuratorium.

(ak)

(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

cześnlać, rozbudowywać. Za­
kład jest stary, ale musimy
łatać dziury, bo po nas też tu

będą pracować. Nawiązując do
kryteriów wyboru kandydatów
podkreślił rangę wymogów o-

sobowośclowych — „posłowie
powinni być uczciwi, mądrzy
1 aktywni”. Stanisław Tryba
wskazał na niepokojące zja­
wisko odpływu pracowników.
Należy zwiększyć opłacalność
pracy 1 szukać Innych sposo­
bów przywiązywania załogi
do macierzystego zakładu, po­
przez np. przydział służbo­
wych mieszkań. Jak kandyda­
ci zamierzają rozwiązywać
sprawy najważniejsze dla
mieszkańców miasta 1 regio­
nu? — pytał Lucjan Jasielec,
zwracając uwagę zwłaszcza na

sprawy związane z ochroną
zdrowia 1 środowiska, szkolni­
ctwem. Franciszek Bernat mó­
wił m. in. o trudnej sytuacji
mieszkaniowej pracowników,
postulował ściślejsze powiąza­
nie pracy z płacą oraz wpro­
wadzanie racjonalnej dyscy­
pliny Inwestycyjnej. Nawią­
zał do tego Jan Makowski
wskazując istniejące jeszcze
luki w działalności inwesty­
cyjnej. Mówca zasygnalizował
potrzebę poprawy warunków
pracy inteligencji technicznej.
Główne punkty programu
przyjętego przez OPZZ przed­
stawił Ryszard Wiśniewski
stwierdzając, że zamierzenia
związkowców stanowią inte­

gralną część Deklaracji Wy­
borczej PRON. Poprawa wa­
runków pracy 1 życia stanowi
najogólniejszą przesłankę dzia-
łalnoiści, w której ruch związ­
kowy zyskuje coraz bardziej
znaczącą pozycję. Stanisław
Opałko omówił rolę i zadania
Sejmu a następnie scharakte­
ryzował ważniejsze dziedziny
życia gospodarczego i społecz­
nego regionu. W zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego, o-

światy, służby zdrowia, go­
spodarki komunalnej 1 ochro­
ny środowiska następuje po­
stęp, lecz daleko jeszcze do
zaspokojenia potrzeb miesz­
kańców. Nawiązując do wy­
borów sejmowych Stanisław
Opałko zaznaczył, iż będą one

ważnym sprawdzianem oby­
watelskiego zaangażowania i
odpowiedzialności.

fwas))

(Tnf. wł.) Wczorajsze spotka­
nie w tarnowskiej Sali Lustrza­
nej kandydatów na posłów z

przedstawicielami środowiska
nauczycdelskdego było okazją
do zapoznania się z przygoto­
waniami do rozpoczęcia nowe­
go roku szkolnego i problema­
mi oświaty. Zebranie zagaił
kurator oświaty i wychowa­
nia Franciszek Szczutowski.
Następnie Lidia Jażwińska z

ramienia Wojewódzkiego Kon­
wentu Wyborczego przedsta­
wiła sylwetki 26 kandydatów
na posłów i 66 Okręgu Wybor-

azego w Tarnowie, szczególnie
zaś obecnych: Zdzisławy
Gnoińskiej, Stanisława Opał­
ki, Stanisława Partyły i Ta­
deusza Ziobrowskiego. Rozpo­
częła się dyskusja. Dyrektor
Zespołu Sżkół Zawodowych
Zakładów Azotowych Jan Kra­
wczyk mówił o zadaniach w

kształceniu młodzieży i star­
szych w tej placówce. Konie­
czna jest poprawa bazy dyda­
ktycznej, co może nastąpić w

przypadku oddania do użytku
nowego budynku. Niepokoi je­
dnak słabe tempo prac i brak
odpowiednich materiałów. Sy­
gnalizował też niewielką ilość
miejsc w internatach oraz pro­
blemy -wynikające z ciągłych
zmian programów 1 zarzą­
dzeń. Kazimierz Kawalec mó­
wiąc o treściach zawartych w

deklaracji, a dotyczących
spraw oświaty, stwierdził, że

szczegółowo trzeba do nich
wracać już w trakcie zebrań
wyborczych z kandydatami na

posłów. Na problemach i uwa­
runkowaniach związanych z

rozpoczynającym się nowym
rokiem szkolnym, skupił się
Franciszek Widła. Zasygnali­
zował brak środków finanso­
wych na za,kup niezbędnych
materiałów szkolnych 1 na re­
monty kapitalne. Szczególnie
akcentował brak węgla, oo

może być przyczyną niedo­
grzania klas w zimie. W (Wy­
powiedziach wracały sprawy
braku podręczników, zwłasz­
cza do klas ósmych, 1 kadry
nauczycielskiej.

Później zabrał głos kandy­
dat na posła Stanisław I’arty-
ła. Skoncentrował cię głównie
na problemach oświaty wiej­
skiej, którą należy wgidzieć
przez pryzmat nie tylko szkół,
ale również mieszkań dla nau­
czycieli. Wysiłki na rzecz roz­
woju bazy *ą duże, niemniej
potrzeba pomocy i zaangażo­
wania społecznego, zwłaszcza
komitetów Narodowego Czynu
Pomocy Szkole. W dalszej czę­
ści wystąpienia mówił o dzia­
łaniach i zamierzeniach, które
winny doprowadzić do uzyska­
nia samowystarczalności żyw­
nościowej kraju. Członek Biu­
ra Politycznego, I sekretarz
KW P23PR w Tarnowie Stani­
sław Opałko przedstawił po­
trzeby województwa m. in. w

zakresie bazy oświatowej,
stwierdzając, że w minionym
pięcioleciu, które nie było naj­
lepsze dla krajowej gospodar­
ki, wybudowano i zmodernizo­
wano wiele szkół. Było to mo­
żliwe dzięki zaangażowaniu się
zakładów praicy i społeczeń­
stwa. Na zakończenie przeka­
zał dyrektorom szkół i wszy­
stkim pedagogom podziękowa­
nia za dobrą pracę w minio­
nym roku szkolnym i życzenia
sukcesów i wiele satysfakcji
w pracy.

W spotkaniu uczestniczyli
m. in. sekretarz KW PZPR
Jan Karkowski, przewodniczą­
cy WRN Mieczysław Menżyn-
ski i wojewoda tarnowski Sta­
nisław Nowak.

(wisz)

Jut niewlel* czasu pozostało
do ostatniego eliminacyjnego
spotkania polskich piłkarzy *

Belgią. Praypomnijmy, że ro­
zegrane zostanie ono 11 wrze­
śnia na Stadioni* Śląskim.

Właśnie w najbliższą środą
na tym stadionie odbędzie się
kontrolny mecz polskich piłka­
rzy, a ich przeciwnikiem bę­
dzie węgierska drużyna Ferenc-
varos. Po tym spotkaniu dru­
żyna wejdzie w decydującą fa­
zę przygotowań.

Po meczu zparringowym z

Węgrami piłkarze rozegrają
jeszcze jedną kolejkę ligową,
a 1 września przybędą na zgru­
powania do Wisły, które trwać
będzi* tydzień. Ostatni* dni
piłkarz* spędzą na Stadioni*
Śląskim. 4 wrześni* zaplano­
wany jest kolejny mecz kon­
trolny reprezentacji Polski i

Czechosłowacji, ale najpraw­
dopodobniej nie wezmą w nim
udziału czołowi piłkarze, któ­
rych trener Piechniezek będzi*
zapewne oszczędzał przed spot­
kaniem z Belgami. Zobaczymy
więc najprawdopodobniej dru­

gi garnitur, wzmocniony kilka,
m* czołowymi zawodnikami.

Ostatnim kontrolnym ms.

ozem kadry będzi* spotkanie ■
czołowym pierwszoligowym ze­
społem krajowym.

Jak widać przygotowania są

Intensywna i wymagać będą
od trenera 1 zawodników ma­
ksymalnego wysiłku i koncen­
tracji.

Stadion Śląski został podda,
ny generalnemu remontowi.
Wiele zrobiono przy płycie boi.
skowej, aby podnieść jej wa»

lory. Na 11 września nawierz­
chnia będzie ponoć Idealna.

Do organizatorów spotkani*
Polska. — Belgia wpłynęły za.

mówienia na 120 tysięcy bil*,
tów. Stadion będzie mógł jed­
nak pomieścić tylko 70 ty*,
widzów. A zatem 50 tys. kibi­
ców odejdzie z kwitkiem.

Spotkani* Polska — Belgi*
wywołało też wielkie zaintere­
sowanie dziennikarzy. Przybę­
dzie ich na stadion blisko 208
1 ponad 50 z zagranicy, przed*
wszystkim z Belgii, a także z

Holandii, Węgier i RFN. (m)

Z piłką przez stadiony

W Częstochowie

Uroczystości =

religijne i
CZĘSTOCHOWA (PAP). Z |

udziałem episkopatu polskiego s

i pielgrzymów przybyłych z 5

różnych regionów kraju odby- s

ły się 26 bm. na Jasnej Górze -

w Częstochowie uroczystości -

religijne związane ze świętem ~

Matki Bożej Częstochowskiej. S
Sumę pontyfikąlną celebrował E

metropolita krakowski, kardy- -

nał Franciszek Macharski. Ho- ~

milię wygłosił prymas Polski, ~

kardynał Józef Glemp.

(a) W Moskwie poinfor­
mowano w poniedziałek, że
w ramach wprowadzania w

życie środków zmierzają­
cych do likwidacji pijaństwa
i alkoholizmu oraz wyko­
rzenienia bimbrownlctwa, z

dniem 27 bm. podwyższone
zostają ceny napojów alko-
hctowych.

Podano, żę ceny wódek,
koniaków, likierów i Innych
napojów wysokoprocento­
wych wzrosną średnio o 1,5

HKO® MPK.’ Ustalić hierarchię
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Po czterech kolejkach piłkar­
skiej ekstraklasy Jugosławii na

czele tabeli znajduje się zespół
Zeljeznicar Sarajewo, który ma

zdobytych 6 punktów. Drużyny
zajmujące drugie miejsce w ta­
beli, m. in. Partizan Belgrad
i Crvena Zwezda mają po 5 zdo­
bytych pkt.

W ekstraklasie piłkarskiej Wę­
gier prowadzi Honved Budapeszt,
który zremisował ostatni mecz

z Tataibanyą 0:0. Zespół wojsko­
wych ma zdobytych 6 pkt. Tuż
za nim plasują się 4 drużyny,
które mają po 5 pkt.

W Argentynie rozegrano już
dziewiątą kolejkę piłkarskiej
ekstraklasy. W tabeli prowadzi
drużyna Argentinos Juniors 13
pkt. przed drużynami River Pla­
tę i Nevell’s po 12 pkt.

Piłkarze Portugalii wznowili
rozgrywki ligowe. Najwyższe
zwycięstwo 6:0 odniósł zespół z

Lizbony Sporting nad drużyną
Penafiel.

W Szwecji rozegrano siedem­
nastą kolejkę ligowych spotkań.
Na czele tabeli znajduje się
drużyna Malmoe FF, która zgro­
madziła 25 pkt. Zespół ten wy­
przedza Kalmar FF 22 p<kt. (m)

Salmonella nie zepsuła |
Im wakacji |

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) =

na kolonii nigdy dzieci nie za- H

chowywały się tak wzorowo. ~

Może spowodowało to zaintere- 5
sowanie zabytkami” — zasta- E
nawia się kierująca grupą S
gdańską Beata Śramska. E

A dzieci? „Wreszcie zobaczy- E
łem ołtarz Wita Stwosza, o któ- =

rym tyle słyszałem” — mówi E
Piotr Wiśniewicz z Niedzicy. E
Z zachwytem opowiadają o E
Krakowie Małgosia Zawadkę E
z Biedaszek Małych i Krysia E
Pasińska z Ostródy w woj. E

olsztyńskim. Były też inne a- ~

trakcje: konkursy, kominek, E

olimpiady. Jutro mali goście ~

pożegnają Kraków.

(ten) a

Z dalekopisu
rubla aa butelkę, szampa­
nów — e 1 rubel, win moc­
nych — o 20 kopiejek oraz

piwa — o 5 kopiejek.
Nie zmienią się ceny win

wytrawnych, półwytraw-
nych i stołowych, a także
ceny piwa podawanego w

lokalach gastronomicznych.
Na dotychczasowym pozio­
mie zachowano też marżę
na napoje alkoholowe ser­
wowane w lokalach.

Dodajmy, że ministerstwo
przemysłu spożywczego
2SRR podjęło decyzję o

wstrzymaniu produkcji w

większości zakładów spiry­
tusowych i fabryk win.

W Reykjatrlku odbyły się
radzlecko-islandzkie konsul­
tacje polityczne w sprawie
przygotowywać do 40. sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ,
Innych aktualnych proble­
mów międzynarodowych o-

raz stosunków dwustron­
nych.

Delegacja radziecka zo­
stała przyjęta przez Islandz­
kiego ministra spraw zagra­
nicznych Geirs Hallgrimsso-
na.

pominali o pierwszoplanowej
sprawie dla Polaków — o po­
koju. Powoływał się on w

swym wystąpieniu na dąże­
nia młodych, które prezento­
wali w Moskwie. Dla wszy­
stkich sprawa utrzymania po­
koju w świecie jest i musi

być pierwszoplanowa, a tym
bardziej dla Polaków, którzy
tradycyjnie już na różnych
międzynarodowych spotka­
niach kwestię tę zawsze po­
ruszali Tadeusz Rotter prosił
o ponowne rozpatrzenie spra­
wy podwyżki czynszów mie­
szkańców osiedla Praskiego
(niegdyś zwanego Robotni­
czym) którzy w czynie spo­
łecznym przyczynili się do
zmiany ogrzewania domów na

c.o, Z dużym aplauzem spot­
kało się wystąpienie Józefa
Chodurka — motorniczego z

MPK, który ostrej krytyce
poddał ustawę antyalkoholo­
wą operując przykładami ze

swojego miejsca zamieszka- plan
nla. Mówił też o problemie komunikacyjnego, trzeba ty-1 -

mieszkaniowym młodych, ko zadbać by został on w

miarę możliwości zrealizowa­
ny. Na to potrzeba dodatko­
wych środków i zaangażowa­
nia firm wykonawczych.
Zwrócił on również uwagę na

niezwykle ważny problem —

możliwości rozwoju inwesty­
cji komunikacyjnych w na­
szym mieście i wskazał barie­
ry, które je hamują. General­
nie brakuje terenów pod bu-

których wszak nie stać na

podjęcie indywidualnego wy­
siłku budowy domu ze wzglę­
dów finansowych. Zbyt wy­
sokie ceny niektórych arty­
kułów i ciągła tendencja ich
wzrostu sprawia, że oszczę­
dzanie pieniędzy ha takie

rzeczy jak samochód czy te­
lewizor kolorowy staje się
działaniem bez końca. Postu­
lował on zatem by wzrost i dowę nowych zajezdni tram-

tak wysokich cen na tego typu
artykuły zahamować tak by
młodzi ludzie'mieli pewność,
że oszczędzając będą je mo­
gli w przyszłości kupić.
Marian Kalinowski — za­
stępca dyr. d/s technicznych
MPK zwrócił się do kandy­
datów na posłów do Sejmu
PRL by mięli na uwadze
sprawę

‘

rewaloryzacji zabyt­
ków. Chodzi o to by

’ odna­
wiając zabytkowe kamienicz­
ki nie zapomniano ó koniecz­
nej modernizacji komunikacji
w naszym mieście. W progra­
mie odnowy Krakowa jest

przebudowy centrum

nież, ż« trzeba poddać więk­
szej kontroli ceny propono­
wane przez sektor prywatny.
Wiele spraw poruszył Adam
Lach z MPK kierując je za­
równo do kandydatów na po­
słów jak 1 do działaczy
PRON. W imieniu całego ze­
społu kandydatów na

czenie dyskusji głos
Władysław Michalski,
podkreślił znaczenie
spotkań. — Dzięki nim
wiedział — będzie można usta­
lić hierarchię potrzeb. To wła­
śnie wyborcy taką listę naj­
ważniejszych spraw układają
sami. Już teraz można po­
wiedzieć, że zaliczyć do nich

zakoń-
zabrał
który

tych
— po-wajowych i samochodowych,

MPK nie może poszerzyć
swych warsztatów. Brak ma- i
teriałów na te niezbędne In- .

westycje hamuje możliwo- '

ści zwiększania taboru komu- :

niikacyjnego w mieście. Trze-
prosił mówca — można konieczność wdrażania

w życie ustaw, które uchwa-
ba zatem

myśleć o sprawach komunika­
cji perspektywicznie. Henryk lit Sejm w ostatniej kadencji.
Wojnar z „Georytu” zastana-

" '. '’

_

.

wiał się jak .należy działać by ;dąro-u>atiia i problemy :

produkcja rosła — gdy są chrony środowiska to również
kłopoty i zatrudnieniem,- a

park maszynowy poszczegól­
nych zakładów wydatnie się
starzeje. Prosił by z większą
surowością egzekwować waż­
ne uchwały regulujące zatru­
dnienie ludzi. Uważał rów-

Wzrost efektywności gospo-
o-

sprawy niezwykle pilne dla
nas wszystkich. Do niektó­
rych spraw dotyczących
dzielnicy Podgórze ustosun­
kowali się gospodarze dziel­
nicy.

(Pa)

DĄBROWĄ TARNOWSKA: Młodzi 0 swym losie

chcq decydować sami

Seria tragicznych wypadków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Mysiagl, na zakopiance „fiat

w ciężkim stanie trafił do
szpitala. Zerwany hol trafił
również w głowę jadącego
tym autobusem U-letniego
chłopca — ucznia 5 klasy
szkoły podstawowej w Grójcu.
Mimo ofiarności lekarzy dzie­
cko zmarło. Kierowca „stara”
który holował drugi samochód
zbiegł swym pojazdem z miej­
sca tragedii. Następnie samo­
chód ten porzucił. Po kilku
godzinach zgłosił się na mili­
cję i został zatrzymany.

Także makabryczne zdarze­
nie rozegrało się 23 sierpnia
czyli w czwartek niemal w sa­
mo południe w Starym Sączu.
Ciągnik z dopiętym wozem

konnym wyjeżdżając z ulicy
Krakowskiej na ulicę Zjedno­
czenia wymusił pierwszeństwo
na motorowerzyście. Ten o-

statni zmarł w drodze do
szpitala. 23 sierpnia późnym
popołudniem ńa ul. Witkie­
wicza w Zakopanem patrol
mundurowych milicjantów u-

siłował zatrzymać do kontroli
samochód marki „fiat 125p”.
Kierowca nie zareagował i
podjął ucieczkę. Omijając za­
parkowany wóz marki „polo­
nez” potrącił stojącego obok

pojazdu mężczyznę i nie inte­
resując się losem ofiary poje­
chał dalej. W efekcie pościgu
został zatrzymany. Probierz

wykazał, że kierowca — pi­
rat był po spożyciu alkoholu.

Innego rodzaju tragedia ro­
zegrała się w rejonie Zakopa­
nego 21 i 22 sierpnia. 21 bm.
o godz. 21 w miejscowości

126p” najechał na nieoświet­
loną furmankę wiozącą deski.
Ciężko ranna została pasażer­
ka wozu — żona kierowcy a

kierujący „fiatem” doznał lek­
kich obrażeń. Woźnica fur­
manki zbiegł. Na drugi dzień
Rejonowy Urząd Spraw Wew­
nętrznych w Zakopanem zo­
stał zawiadomiony o odnale­
zieniu wisielca. Okazał Hę
nim woźnica, który uciekł
dzień wcześniej nie udzielając
pomocy ofiarom spowodowa­
nego przez siebie wypadku.

Jakby nie dosyć nieszczęść
drogowych, zdarzyły się one

w ostatnich dniach również
na nowosądeckich wodach. W

rejonie Tymbarku w rzece Ło­
sosinie gwałtownie wzblereją-
ca woda spowodowała utonię­
cie dwu młodych ludzi kąpią­
cych się pod wodospadem.
Znaczna ilość osób zaangażo­
wana była w poszukiwanie
topielca w rzece Dunajec w

rejonie Krościenka. Tutaj u-

toplł się 22-letni Roman He-
nel mieszkający na stałe w

Knurowie w województwie
katowickim. Topielca znalezio­
no także w nurcie Popradu w

rejonie miejscowości uzdrowi­
skowej Żegiestów.

Jest więc apel do wszy­
stkich by w Nowosądeckiem,
tak na drogach jak i w wo­
dzie zachowywali zawsze naj­
wyższą ostrożność. Tragedie
naprawdę nikomu nie są po­
trzebne.

8TAJO9ŁAW »MIBRC4AK

(Inf. wł.) Dąbrów* Tarnow­
ska jest stolicą Powiśla Tar­
nowskiego. Nie ma tu dużych
zakładów przemysłowych, a

Okoliczne gminy ta typo­
wo rolnicze. Sami miesz­
kańcy sa bardzo związani
ze swoim regionem. Dwa lata
temu staraniem — bardzo
prężnie działającego — Towa­
rzystwa Przyjaciół Ziemi Dą­
browskiej utworzyli własnp
muzeum dokumentujące his­
torię tych ziem.

„Niech młodzi posłowie
wniosą do Sejmu najlepsze
wartości swojego pokolenia,
będą rzecznikami jego dążeń"
— taki napis witał przyby­
łych wczoraj na obywatelskie
spotkanie konsultacyjne, któ­
re prowadził sekretarz MG
Rady PRON Aleksander Pi-
kul.

Zebrani na sali młodzi wy­
borcy mieli możność wymia­
ny poglądów, zgłoszenia nur­

tujących ich spraw i propo­
zycji kierowanych do przyby­
łych kandydatów na posłów:
Rozalii Chmury i Jana Finka.

W czasie rzeczowej dysku­
sji nikt z zabierających głos
ni* skarżył się, nie domagał
się „hołubienia” młodego po­
kolenia oraz nie żądał przy­
wilejów dla młodych rodzin.

Młodzi z Dąbrowy, Olesna,
Smęgorzewa, Nleczajnej w

swoich szczerych wypowie­
dziach z troską w głosie mó­
wili o sprawach niedalekiej
przyszłości, podkreślając, że
ni* tóhcą stać na boku, lecz
swoim działaniem chcą po­
prawić warunki żyda w kra­
ju-

Aleksander Pikul mówił o

nadmiernej biurokracji na

przykładzie kłopotów mło­
dzieżowej spółdzielni mie­
szkaniowej, która nie może

przebić się przez gąszcz róż­
norodnych przepisów — ich

zdaniem zupełnie zbędnych.
Jerzy Cwojdziński ni* może

pogodzić się * obciążaniem
całego społeczeństwa koszta­
mi opieki społecznej. Uchyla­
jący się od alimentów dzieci
lub rodzice, obciążają budżet.
Sugerował aby te sprawy
rozwiązywać na drodze urzę­
dowej. a nie sądowej, bo­
wiem uprawnieni do tych
świadczeń wolą prosić o za­
pomogę, niż wnosić sprawę
przeciw najbliższym.

Małgorzata Ciećko mówiła
o braku na wsiach instrukto­
rów — animatorów życia
kulturalnego, którzy pomogli­
by młodzieży stworzyć wzor­
ce ciekawego spędzania wol­
nego czasu.

Marek MLnorczyk zwrócił
uwagę na konieczność nowe­
lizacji niektórych aktów

prawnych, które nie przystała
do wymogów życia. Jako

przykład podał ustawę e n-

chylających się od pracy. By­
wa bowiem często tak, że
wezwany delikwent twierdzi,
ż« jest chory i bierze skiero­
wanie do lekarza, po czym
nie zgłasza się przez pół ro­
ku... Ryszard Micek zapytał
kandydatów na posłów czy
znają problemy kulturalne
tego regionu.

Do niektórych uwag usto­
sunkował się Jan Finek.
Przypomniał młodym wybor­
com perypetie 7 kolejnych
projektów ustawy o młodzie­
ży, która jeszcze ni* została
dotychczas uchwalona, a ma

w swoich założeniach unor­
mować takie palące proble­
my młodych, jak miejsca pra­
cy zgodn* * wykształceniem,
poprawę startu młodych ro­
dzin. W swej przyszłej pracy
poselskiej wyraził chęć do­
kończenia tych zamierzeń.

(®p)

Złoty floret
Adama Robaka

Pierwsza konkurencja azor-

miercza Uniwersjady w Kobe
zakończyła się zwycięstwem 28-
letniego florecisty AZS Warsza­
wa Adama Robaka. W decydu­
jącym o złotym medalu poje­
dynku Polak pokonał mało zna­
nego Amerykanina Michaela
Marxa. Drugi występujący w

8-osobowym finale nasz repre­
zentant — Leszek Bandach za­
jął piąte miejsce, a wyelimino­
wał go w 1/4 finału właśnie
późniejszy złoty medalista Ro­
bak.

Co najmniej „srebro”
polskich kolarzy

Znakomicie spisała się czwór­
ka polskich kolarzy w rozegra­
nych w nocy z niedzieli na po­
niedziałek ćwierćfinałach wy­
ścigu drużynowego na docho­
dzenie. Polacy zdecydowanie po­
konali zespół CSRS uzyskując
czas 4.23,90 wobec 4.29,99 rywali.
Do półfinału awansowali obok
naszej drużyny Włosi (4.21,75),
kolarze NRD (4.23,77) oraz ZSRR
(4.26,47).

W półfinale Polacy sprawili
ogromną niespodziankę zwycię­
żając NRD. W drugim półfinale
Włosi wygrali z ZSRR. Z uwagi
na ulewny deszcz finał Polska —

Włochy został przesunięty na

godz. 24. O wynikach poinfor­
mujemy Jutro.

Polacy wśród

faworytów
W środę rozpoczni* się w

Giavaja del Montello dru­
ga część mistrzostw — wy­
ścigi szosowe. Na starci* staną
drużyny w wyścigu na 100 km,
wśród nich znajdzie się oczywi­
ście czwórka Polaków. Wszystko
wskazuj* na to, te pojadą w

niej bohaterowi* Wyścigu Po­
koju — Piasecki 1 Mierzejewski
oraz Bartkowiak i Jaskuła. Dru­
żyna w tym właśni* składał* o-

■iągnęła 6 sierpnia w Piotrko­
wi* znakomity rezultat —

1:58.57, Jeden z najlepszych w

historii kolarstwa. Komentato­
rzy wymieniają Polaków w gro-
nl* kandydatów do medali.

W KILKU WIERSZACH

(m) Podczas zawodów lek­
koatletycznych w Londynie Zo­
la Budd (W. Brytania) uzyskała
najlepszy czas na świecie w

biegu na 5.000 m kobiet —

14.48,07. Dotychczasowy nieofi­
cjalny rekord w tej konkuren­
cji należał do Norweżki Ingrid
Kristiansen i wynosił — 14.58,89.

♦ W finale turnieju Grand
Prix w Cincinnati Becker po­
konał Wilandera 6:4, 6:2. Mecz
trwał 61 minut.

Wysoką formę zaprezento­
wał podczas międzynarodowych
zawodów motorowodnych w

Brandenburgu wielokrotny
mistrz świata i Europy Walde­
mar Marszałek. Polak wygrał
zdecydowanie rywalizację w

klasie oa
'

(250 ććmj i zajął 3
miejsce w klasie ob (350 ccm)
przegrywając tylko z byłym
miptrzem Europy Węgrem
Volenterem.

W finale mistrzostw Eu­
ropy juniorów w koszykówce
Jugosławia pokonała Hiszpanię
99:81 (48:43). W spotkaniu o

trzecie miejsce Włochy zwycię­
żyły RFN 85:81 (50:31).

Spartakiada Łączności
Zarząd Zakładowy ZSMP „Łą­

czność” organizuje w ramach
XXI Spartakiady Pracowników
Łączności ,m. Krakowa zawody
sportowe na stadionie MZKS

„Grzegórzecki” przy al. Pokoju.
Program zawodów: 1. pchnię­

cie kulą, 2. bieg na 100 m męż­
czyzn, 3. bieg na 60 m kobiet, 4.
skok w dal, 5. rzutki do tarczy,
6. przeciąganie liny, 7. trójbój
kierownictw zakładów pracy.

Spartakiada odbędzie się w

dniu 2 września i rozpocznie się
O godz. 15.30. (m)

Wypadek polskiego
konia w Pradze

Podczas międzynarodowych
zawodów w skokach (CSIO) w

Pradze śmierć poniosła polska
klacz „Chrapka” dosiadana przez
amazonkę Małgorzatę Lipczyń-
aką. Przed jedną z pierwszych
przeszkód koń odbił się za

wcześnie, spadając głową w dół
Amazonka wyszła z wypadku
bez »zwanku.

Ogłoszenia eVsnreSowe

Resort oświaty pot groźbą liczb
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
szkoły podstawowe. Dlatego
tak ważną sprawą było pozy­
skanie do dalszej pracy tych
nauczycieli, którzy wzy*kali
prawo do emerytury, .lecz mo­
gliby nadal pracować w peł­
nym wymiarze godzin. Taką
formą zachęty stał-się niewąt­
pliwie przyznany tym nauczy- powiedział minister oświaty 1
■ciełom przez resort dodatek
motywacyjny. Wynosić on bę­
dzie 1500 zł miesięczni* w pier­
wszym roku pracy po uzyska­
niu praw* do emerytury, 2000
— w drugim roku i od trzecie­
go roku — 2500 xł.

W tym noku resort oświaty
zdecydował się na ogranicze­
nie przyjęć do zawodu nauczy­
cielskiego kandydatów x LO.
Mogli być oni zatrudniani tyl­
ko wówczas, gdy nauczyciel,
mimo propozycji dyrektora,,
odchodził na emeryturę i gdy
nie wchodził już w rachubę
podział etatu na godziny nad­
liczbowe,

Nadszedł ezas przeprosin
ze studiami nauczycielskimi,
które może nie prezentują tak
wysokiego poziomu jak uczel­
nie wyższe, ale dostarczają fa­
chowców ■ prawdziwego sda-

rżenia, czego nie można po­
wiedzieć o wielu obecnych
adeptach zaiwodu nauczyciel­
skiego, „odbębniających" po
maturze roczny kur* w Od­
działach Doskonalenia Nau­
czycieli. — W tym roku bę­
dziemy szczególnie walczyć o

wysoki poziom- nauczania

wychowanda Bolesław Farom
— niezależnie od trudności
kadrowych. Współczesnej Szko­
ta potriebmy jest nauczyciel
twórczy, ni* tylko przekazują­
cy wiedz*, ale umiejący zain­
spirować młodzież.

Remonty i budowa obiek­
tów oświatowych to następ­
ny problem, któremu poświę­
cono wiele uiwagi. Niestety,
występują tu duże opóźnienia,
oo w konsekwencji spowoduje
dalsze pogarszanie się warun­
ków nauki dzieci i młodzieży.
Nadal istnieją trudności w za­
pewnieniu właściwej opieki so­
cjalnej dla uczniów. Nie wy­
starczające są środki na sty­
pendia uczniowskie. Minister­
stwo Oświaty 1 Wychowania
przy współudziale ruchu mło­
dzieżowego opracowało proje­
kty Kwfartncwania dotychcża-

. klas siódmych. Z opóźnieniem
do uczniów kia* piątych dotrą
książki do języka polskiego,
historii i matematyki oraz dla
uczniów kia* ósmych „Wypisy
języka polskiego”, biologia 1
matematyka. Również liceali­
ści dostaną x opóźnieniem po-
dnęazrrikl do nauki języka nie­
mieckiego w klasie I, francu­
skiego w kl. II i łacińskiego w

klasie III. Spóźniona też bę­
dzi* część nakładów podręcz­
nika fizyki dla kl. IV techni­
kum 1 matematyki dla Masy I

zasadniczych szkół zawodo­
wych Na szczęście braki nie­
których podręczników ratuja
książki odzyskam* od uczniów
z .poprzednich klas. W produk­
cji podręczników — Jak widać
— sytuacja jest więc podobna
jak w roku ubiegłym.

Ministerstwo Oświaty 1 Wy­
chowania w obecnym roku
szkolnym — jak podkreślił
Bolesław Farom — «zo.segóhny
nacisk położy na przybliżeni*
oświaty do przemian cywillza-
cyjno-technicznych na świe-
efe, m. in. poprzez komputery­
zację szkół (w uto. r. placówki
oświatowe otrzymały ponad
800 komputerów), wprowadze­
nie reformy programowej do

MAGIEL elektryczny, gwarancja,
wal 180 cm, pełny automat —

sprzedam. Oferty T8»3t „Prasa"
Kraków, Wlślna 2.

SINCLAIR ZX Spectrum 48 K —

sprzedam. Oferty 79261 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub sa­
modzielnego pokoju z kuchnią. O-
ferty 78998 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 1.

sow^ego systemu stypendialne­
go, nowe zasady będą obowią­
zywać, jak się przewiduje, do­
piero od połowy roku szkol­
nego.

Nadal występują też kłopoty
z zaopatrzeniem w podręczni­
ki szkolne. Oczywiście, zdecy-

— dowiana większość podręczni­
ków do przedmiotów ogólno­
kształcących trafi do szkół
przed 1 września. Tegoroczny
plan wydawniczy przewidywał
wydrukowanie 30,5 min po­
dręczników do przedmiotów
ogólnokształcących jednak nie
został on zrealizowany. 12 min

podręczników wydrukowano
jeszcze w ub. roku, z drukiem
pozostałych 18,5 mim. od po­
czątku roku było wiele kłopo­
tów, przede wszystkim x po-
w,odu nieregularnych dostaw
papieru i kartonu. Mimo że

podręczniki są objęte zamó­
wieniami rządowymi, to w

praktyce trudno mówić o Ja­
kichś specjalnych ułatwie­
niach i przywilejach w ich
produkcji. Dziś wiadomo już z

całą pewnością, że nie będzie szkół średnich, a także będą
w terminie d:wóch nowych, prowadzone prace nad przygo-
pierwszy raz wydanych podrę- towywaniem reformy progra-
czników do fizyki i chemśś dla mow*j dta «ekół sae&dnksydi.

KAROSERIĘ Poloneza, 5-letnlą —

sprzedam. Gdów, t«l. 18. g-79274
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO „BONARKA”
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
< głównego księgowego
A mistrza ds. transportu kolejowego
♦ samodzielnych księgowych
♦ ref. ds. akonomicznych
♦ ref. ds. szkolenia zawodowego♦ elektromonterów

ttokarzy-frezerówślusarzy-spawaczy
+ murarzy

stolsrza-deślę
< msssyaistów lokomotyw sgHiitnowyeh♦ ustawiaczy poclą/ji
> suwnicowych
£ aparatowych produktów ■leorganleznych
m laborantów
♦ dyspozytorów — dyżurnych rueh*

:
monterów wod.-kan.
mechaników samochodowych

♦ pracowników niewykwalifikowanych
Wynagrodzeni* wg zakładowego systemu wynagro­
dzeń.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia, Kra­
ków, ul. Puszkarska », tal. 66-45-22, wewn. 124.
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Kopanie węgla zaczyna się w „Gliniku"

Gdyby nie przyciągnęli pasa...

Z
awsze tak jest, że gdy w

jakiejś zbiorowości ktoś je­
den jedyny postąpi inaczej
niż wszyscy, wywołuje to

ciekawość, dlaczego właśnie
tak uczynił. Jeśli więc do

gwarectwa (zrzeszenia) maszyn gór­
niczych przystąpiły wszystkie przed­
siębiorstwa tej branży (20 jedno­
stek) z wyjątkiem jednego tylko je­
dynego zakładu czyli Fabryki Ma­
szyn Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach, trudno nie
było aacząć. rozmowy w. dyrekcji za­
kładów od tej właśnie sprawy.

Nie ma w tym nic niezwykłego
i dziwnego — odpiera dyrektor na­
czelny „Glinika” mgr inż. Czesław
Chmura. Sam zresztą jest byłym
wicedyrektorem dawnego zjednocze­
nia przemysłu maszyn górniczych.
Gwarectwo — mówi dyr. Chmura
— jest zrzeszeniem dobrowolnym i
nie ma obowiązku należenia do nie­
go. Jeśli dotychczas nie przystąpili­
śmy do gwarectwa, mamy swoje
powody. Na pewno jednak nie dla­
tego, że chcemy być inni, oryginal­
ni, albo też usiłujemy pokazać wła­
sne „ja”. Wspólnie z samorządem
pracowniczym uważamy, że po pro­
stu tak jest lepiej dla interesu
przedsiębiorstwa.

Ów interes zaś sprowadza się do
problemów ekonomiki przedsiębior­
stwa, do ciągłego rozważania —

gdzie zyski a gdzie straty. Na po­
czątku jednak czyli w pierwszych
miesiącach 1982 roku,, kiedy inż.
Chmura objął stanowisko naczelne­
go dyrektora „Glinika”, trudno było
mówić o zyskach. Zakład był wszak­
że w bardzo złej sytuacji finansowej.
Miał do spłacenia dwumiliardowy
kredyt, zaciągnięty na jego roz­
wój w latach siedemdziesiątych, nie
mówiąc o tym. że trzeba było na

powrót powiązać zerwane j umowv

kooperacyjne z liczbą 12 tysięcy do­
stawców, zaopatrujących fabrykę w

15 tys. pozycji materiałowych. We­
szła w życie reforma gospodarcza i
o żądnym umorzeniu kredytu nie
było mowy. Zakład mógł najwyżej
znaleźć się na liście przedsiębiorstw
zagrożonych bankructwem, a takie
przedsiębiorstwo na pewno nie by­
łoby mile widziane w gwarectwie.
Należało przede wszystkim wybrnąć
z długów. Ale żeby ich spłaty nie za­
hamowały rozwoju przedsiębiorstwa,
trzeba było możliwie jak najszyb­
ciej uregulować sprawę kredytów.
W praktyce oznaczało to mocne

przyciśnięcie pasa przez całą zało­
gę. Musiano uzyskać jej akceptację
na to, że przez jakiś czas w nie­
wielkiej tylko części korzystać bę­
dzie z zysków do podziału przypa­
dających na premie i nagrody,
gdyż inaczej nie uda się znaleźć
środków w' takiej wysokości, aby
równocześnie szybko spłacać kredy­
ty i jeszcze gromadzić pieniądze z

funduszu rozwoju na modernizację
przedsiębiorstwa. A zahamowanie
modernizacji, zwłaszcza tak dużej
fabryki jak „Glinik”, liczącej blisko
1500 samych obrabiarek i 110 ma­
szyn i urządzeń kuziemnych, skazy­
wało na szybkię zestarzenie się,
głównie — potencjału wytwórcze­
go, zwłaszcza, że już obecnie stan

jego dekapitalizacji jest niepokoją­
co -wysoki. A zatem przeważającą
część zysku do podziału musiano
wydatkować głównie na spłatę kre­
dytów i na zakupy maszyn. Gdyby
przyjąć zysk do podziału za 100, to

tylko niewiele ponad 10 procent
przeznaczano na premie i nagrody,
a niemal całą resztę na fundusz roz­
wojowy przedsiębiorstwa.

Pracownicy „Glinika” i tych
właśnie powodów należeli i należą
jeszcze do najmniej zarabiających
w całej branży maszyn górniczych
(średnio o 3000 — 3500 zł miesięcz­
nie). Zrozumieli jednak, że jeśli dzi­
siaj, mimo ciążącej spłaty długów,
nie pomyśli się o potrzebach roz­
wojowych fabryki, jej przyszłe losy
będą zagrożone.

Wysiłek ten i wyrzeczenia opła­
ciły się. W tym roku — informuje
zastępca dyrektora do spraw ekono­
micznych mgr Czesław Oruba (je­
dyny członek, jaki pozostał z daw­
nego składu dyrekcji sprzed 1981
roku) przedsiębiorstwo zapłaciło
ostatnią ratę kredytu w wysokości
400 min złotych. Została do spłace­
nia już tylko niewielka „końców­
ka”. Po trzech bardzo ciężkich la­
tach fabryka, gdy idzie o jej sytua­
cję finansową, złapała wreszcie
„oddech”. Jest to ważne również i
dlatego, że „Glinik” z czystym kon­
tem i w dobrej kondycji ekonomi­
cznej wchodzi w okres pięciolecia
1986—90, dzięki czemu przewiduje
się dość duży w -tych latach wzrost

produkcji,' wyrażający się wskaźni­
kiem prawie 43 proc, i blisko 26-
-procentowym zwiększeniem wydaj­
ności pracy. Wszystkie te wskaźni­
ki, ilustrujące dynamikę rozwoju

zakładu są z reguły wyższe lub ca

najmniej na takim samym poziomie,
jak w całej branży fabryk maszyn
górniczych zrzeszonych w gwarect­
wie.

I tu właśnie należy doszukiwać się
odpowiedzi na pytanie: dlaczego
„Glinik” nie należy do gwarectwa?
Jest on obecnie silnym ekonomicz­
nie producentem i największym,
obok zakładów w Piotrkowie, przed­
siębiorstwem w swojej branży. Ile­
kroć więc w fabryce analizuje się
korzyści, jakie przyniosłoby jej
przystąpienie do gwarectwa, jak na

razie, trudno się ich dopatrzeć. Nie­
mniej, sprawa przystąpienia do gwa­
rectwa jest otwarta i gdy tylko uzna

się to za potrzebne, wówczas „Gli­
nik” na pewno stanie się jego człon­
kiem.

Wracając do zadań zakładu w

nadchodzącym 5-Ieciu, uderza przy­
jęty wysoki ich wzrost. Skąd za­
tem przekonanie, że tak znaczny
przyrost produkcji maszyn górni­
czych odpowiadać będzie zapotrze­
bowaniu kopalń?

Kiedy już raz wkroczyły pod zie­
mię obudowy zmechanizowane, za­
stępujące obudowy drewniane, do­
konując przełomu w sposobach
udostępniania węgla — wyjaśnia
zastępca dyrektora do spraw tech­
nicznych mgr inż. Edward Zukie-
wicz — zostaną one na trwałe.
Urządzenia te sprawdziły się, bo­
wiem pod względem technicznym,
zapewniają ludziom na dole bez­
pieczną pracę i dają większą wy­
dajność wydobycia.

Gdy z chwilą wprowadzenia obu­
dów zmechanizowanych, kopalnie
zadowalały się jednym lub dwoma
typami tych maszyn, obecnie ich
rodzina znacznie się powiększyła.
„Glinik” już obecnie, w zależności
od zamówień przygotowany jest
do produkcji kilkunastu odmian
obudów, dostosowanych do pokła­
dów węgla o różnych grubościach.
Dyrektorowi Żukiewiczowi, który
przed przyjściem do Gorlic przepra­
cował wiele lat w śląskich kopal­
niach na dole jako specjalista od
mechanizacji, obecnie przy kon­
strukcji i produkcji obudów w „Gli­
niku”, bardzo przydają -się prak­
tyczne doświadczenia wyniesione, z

górnictwa. Uważa — jest to tylko
kwestia czasu — że dalszy postęp
techniczny w kopalnictwie węgla
doprowadzi do tego, że będzie moż­

na wybierać ze złoża cienkie pokła­
dy węgla bez udziału człowieka. Na­
tomiast znacznie szybciej powinno
dojść do opanowania produkcji ta­
kich obudów, które wytrzymają
ciśnienie górotworu nie tylko w

normalnych warunkach eksploata­
cyjnych — tak jak obecnie — ale
chronić będą ludzi przed zawałami
nawet podczas ruchów tektonicz­
nych.

Zapotrzebowanie na obudowy
górnicze będzie więc wzrastać. Co
kilka lat trzeba przecież zastępować
zużyte maszyny nowymi. Ponadto
ich zakres zastosowania będzie się
powiększał, m. In. przy wspomnia­
nym wydobywaniu węgla z cien­
kich pokładów. Nie dość na tym.
W „Gliniku” postawiono na eksport.
Postawiono i... wyszło. Wysiłki pro­
eksportowe zakładu czynione w

ciągu ostatnich trzech lat w sposób
nadspodziewanie korzystny utoro­
wały obudowom drogę na rynki za­
graniczne, głównie do: Zwianku Ra­
dzieckiego, Węgier, Bułgarii i do
Chin. Eksport ten w minionych
dwóch latach zwiększył się ponad
dwukrotnie i stanowi obecnie 17
proc, produkcji. Za ten rok przy­
niesie on wpływy w wysokości 2,3
mld zł.

Mniej wyraźnie rysują się przed
przedsiębiorstwem widoki dla urzą­
dzeń wiertniczych, urządzeń —

dzięki którym „Glinik” wyrósł na

wielką fabrykę. Brak wyraźnych
perspektyw co do rozwoju produk­
cji tych urządzeń tłumaczyć nale­
ży głównie tym, że przed dalszymi
losami przemysłu naftowego i ga­
zowego w Polsce jest niestety wiele

niewiadomych.
Gdy idzie o sam zakład, jego kie­

rownictwo widzi dla niego przy­
szłość, ale tylko jako fabryki z od­
nowionym parkiem maszynowym, ze

zmodernizowanymi halami produk­
cyjnymi i bardziej nowoczesną orga­
nizacją pracy. Są w zakładzie szan­
se na wprowadzenie robotyzacji o

ile oczywiście zacznle być w naszym
kraju tym, czym staje się za gra­
nicą. Czy podawanie 1 obracanie
odkówki pod błotem musi być wy­
konywane przez człowieka, a nie
wrzes robot?

TADEUSZ STEC

P
odstawowym celem polityki han­
dlu zagranicznego jest wykorzy­
stanie współpracy gospodarczej s

zagranicą dla przezwyciężenia ze­
wnętrznych 1 wewnętrznych ogra­
niczeń rozwoju. (...)

Aktywizacja eksportu jako główny kie­
runek polityki handlu zagranicznego ba­
zować będzie w okresie 1986—90 na pro­
eksportowej polityce kształtowania pro­
dukcji przemysłowej. Jakkolwiek jeszcze
przez długi czas paliwa, surowce 1 mate­
riały do produkcji stanowić będą bardzo
ważną część polskiego eksportu, to o je­
go dynamice decydować będą w coraz

większym stopniu wyroby przemysłu
przetwórczego. Wymagać to będzie takich
rozwiązań ekonomicznych, finansowych, i

organizacyjnych, aby dla zdecydowanej
większości przedsiębiorstw stały wzrost

eksportu był warunkiem koniecznym nor­
malnego ich funkcjonowania.

Warianty koncepcji
Narodowego Planu Społeczno-Gospodar­

czego
na lata 1986—1990

do konkursu raptem 31 zakładów,
21 z Krakowskiego, 8 i Tarnow­
skiego i aż 3 z Nowosądeckiego. Lista
nie jest obszerna więc można ją przyto­
czyć, zaś analiza pozwoli wyciągnąć wnio­
ski. A więc zakłady krakowskie to: „Che-
mades”, sułfcowidk* „Kuźnia”. „Szadkow­
ski”, „Polfa”, „Alwernia", „Stomil”,
„Ohemkop”, .JMonitśn". Krakowskie Fabry­
ki Mebli, skawińskie „Koncentraty”, kra­
kowski „Igloopol”, Zakłady Naprawcze
Mechanizacji Rolnictwa, „Budostal-3”, Za­
kłady Mechaniczne w Skawinie, Wytwór­
nia Sprzętu Elektrotechnicznego — i spół­
dzielczość. w tym sporym jak na to towa­
rzystwo, gronie: „Barwa”, „Elektrotechni­
ka”, „Przyszłość-Elektrótechnika”, „Unitas
-Asko”, „Samopomoc Chłopska" Słomnik;,
rzemiosło. Ekipa tarnowska jest już
skromniejsza: „Tamel”. Zakłady Mechani­
czne Tarnów, Wytwórnia Urządzeń Chłod­
niczych, „Igloopol” Dębica, Huta Szkła

Gospodarczego „Tarnów” oraz „Tann-
konfex”, „Tarnowska Odzież" i „Tarno-
spln”; sądeckie to SŹ®W i „Glinik”.

Jak na jeden i najbardziej uprzemyrte-

Eksporterzy się nie kwapią

P
rawie co trzecia zło­
tówka wartości pro­
dukcji krakowskiego
przemysłu pochodzi z

branży rolno-spożyw­
czej. Określenie

„przemysł, który żywi" jest w

tym przypadku nieabyt pre­
cyzyjne. Mamy bowiem w tej
grupie także przemysł, który
poi czyli „Polmos” a także
przemysł, który faszeruje ni­
kotyną czyli zakłady tytonie- tradycji,
we. Dla całości obrazu tnżeba
jeszcze dodać przedsiębior­
stwa przemysłu drzewnego,
które jako .podległe Minister­
stwu Leśnictwa w układzie
województwa też zaliczają dę
<io tej grupy. Łącznie tworzy
ją 18 zakładów oraz piony
spółdzielcze. . Sytuacja, jaka
panuje w tej branży niewie­
le różni ”...
przemysłu rolno-spożywczego ćji, przyobleczone już w kon-
w kraju. Wielo przedsiębiorstw kret decyzji, rysują jaśniejszą
to zakłady • długoletniej perspektywę. Tu jednak trze-

Przemysł, który żywi.
sam by się pożywił

_

. przy «zym owa

tradycja ciąży tu raczej
negatywnie. Budynki są leci­
we, park maszynowy mocno

sfatygowany, tymczasem
wciąż nienasycony rynek
wywiera nieustanną presję na

wzrost podaży. Wywołuje to
określone napięcia .potęgowa­
ne zresztą dodatkowo przez
jeascz* inne czynniki. Zało-

się od kondycji żenią rozwoju i modertniza-

ba rachować umiar, aktualna
bowiem sytuacja gospodarcza
narzuca szereg ograniczeń.

Asumpt do rozważań nad
■tanem krakowskiego przemy­
słu rolno-spożywczego dała
niedawna narada dyrektorów
i sekretarzy organizacji par­
tyjnych przedsiębiorstw tej
hranży zorganizowana z Ini­
cjatywy Wydziału Rolnego
KK PZPR. Analiza wyników
gospodarczych I .półrocza
zwraca uwagę na macane nie­
kiedy rozbieżności ooiągnię-

tydh efektów przez posacaa-
gótae zakłady. W siedmiu s

nich zanotowano spadek pro­
dukcji sprzedanej w porów­
naniu * rokiem minionym.
Powody były różne. W jed­
nych zaważyły na Itym skut­
ki ostrej zimy, w innych na­
tomiast kłopoty zaopatrzenio­
we. .Artagreph” np. otrzymał
znacznie mniej zamówionych
blach do produkcji opakowań,
brakowało ponadto części do
automatycznych Midi prorkńt-
cyjnych a tafcte laHecónr.

Dl* innych obecna koniun­
ktura była łaskawsza. Dobre
wyniki zanotowały m. in. Wo­
jewódzki Związek Gminnych
Spółdzielni, ZPC „Wawel”,
„Poldrob” czy skawińskie
„Koncentraty”. Do końca roku
zostało jeszcze sporo czasu 1
wyrównanie zaległości jest
możliwe, niemniej jednak pro­
blemy, których należy »ię spo­
dziewać znów zmuszą załogi
przedsiębiorstw do zwiększo­
nego wysiłku. Kryzys jeszcze
nie ustąpił i konsekwencje te­
go są wciąż odczuwalne.

Zaznacza się to również w

realizacji zadań eksportowych.
W sprzedaży towarów aa gra­
nicę przodują „Herbapol” 1
„Polmos”. Równe* dobrze ra­
dzą sobie OSP „Pszczelarz”,
WZGS (przetwory z mięsa
końskiego),1 „Wawel", SZKS i
„Las”. Ale np. Krakowskie

(DOKOŃCZENI® NA STR. 9)

— długi
K

iedy kwota naszego zadłużenia po­
zostawała supertajemnicą dostępną
tylko nielicznym, jej wielkość eks­
cytowała szerokie rzesze społeczeń­
stwa. Teraz kiedy gnają ją wszy­
scy. nawet dzieci w przedszkolu,

zaś na koniec każdego roku Główny U-
rząd Statystyczny poświęca w swoim
sprawozdaniu tej sprawie cały rozdział ze

szczegółową analizą co wzrosło, a co

spadło i dlaczego — nikt się tym specjal­
nie nie przejmuje. Czyżby

reguła przekory?

Pół biedy jeśli ta obojętność jest u-

działem przeciętnego zjadacza chieba, dla
którego nasza dewizowa niewypłacalność
kojarzy się przede wszystkim z tym. że
w sklepach państwowych nie ma w ciąg­
łej sprzedaży cytryn, albo w banku nie
można na wakacje w Jugosławii wymie­
nić 150 dolarów jak to drzewiej bywało.
Ale jeśli obok sprawy naszego zadłużenia
przechodzą obojętnie dyrektorzy, prezesi
rad pracowniczych czy też cały szeroko
rozumiany aktyw gospodarczy naszych
przedsiębiorstw, to sprawa jest poważna.
Może nawet i bardzo poważna. Bo prze­
cież tylko eksportem naszych _ wyrobów
i usług możemy spłacić długi. Innego
wyjścia nie ma. Natura była dla nas nie­
zbyt łaskawa i nie dała nam złóż złota,
diamentów, czy innych łatwo zbywalnych
dóbr, które wystarczy wpakować w sa­
molot, zawieźć na giełdę i wieczorem
wrócić z forsą w teczce. Nie trysnęła
nam też ropa, chociaż ambicje takie

mieliśmy. Jednym słoweim

czekamy na mannę z nieba

Dowodem na to Jest dla mnie — i to
na naszym regionalnym podwórku — o-

głoszóny przez Polską Izbę Handlu Za-
ganicznego konkurs „Madę In Poland" (a
dokładniej uczestnictwo w nim naszych
zakładów). Istota tego konkursu jest dość
prosta. Chodzi o to, by załogom, które pro­
dukują na eksport dać w nagrodę trochę
pieniędzy, zaś warunki są najłatwiejsze z

możliwych — wielkość zaplanowanej w

bieżącym roku produkcji eksportowej nie
nie może być niższa niż w roku ubiegłym.

Oczywiście później w grę wchodzą
szczegóły: wykorzystane rezerwy, wzrost

eksportu, racjonalizacja importu, poprawa
jakości itp. Ale w pierwszym rzucie trze­
ba wypełnić i przesłać zgłoszenie. To nie
nie kosztuje, a pieniądze leżą prawie na

ulicy, tylko zgiąć kolana i„. będą w kie­
szeni. Wydawać by się mogło, te chęt­
nych tłum będzie. Walić będą do PIHZ
drzwiami i oknami. A tymczasem kiedy
upłynął pierwszy termin zgłosiło się

czekają
wlanych regionów to niezbyt imponująca
Usta.

Kto wystartował?
Przede wszystkim d, którzy mają am­

bitnych dyrektorów, a także spółdzielczość.
Nie pokwapdli się budowlani — tylko dwa
przedsiębiorstwa, choć Krakowskie jest
trzecim pod względem wielkości „zagłę­
biem budowlanym”, zaś eksport budow­
nictwa według założeń CPR ma rosnąć
szybciej niż pozostałych działów gospo­
darki. A o tym, że krakowski eksport
budowlany faktycznie rośnie — świadczy
r-osnąca ilość budowlańców pracujących
poza granicami kraju. Ale to tak na mar­
ginesie. Kiedy emisariusze polskiej Iżby
Handlu Zagranicznego udali się do Komisji
Planowania Gospodarczego nlemieli z

przerażenia — większość przedsiębiorstw
w swoich planach nie zakłada wzrostu

eksportu.
Bo i pó co się dodatkowo trudzić, pil­

nować jakości, terminów, kokietować od­
biorcę, walczyć o rynek, zabiegać, trzy­
mać się kosztów, skoro w kraju upcha się.
póki co, jeszcze wszystko a i znajdą się
tacy, co po piętach będą w zamian całować.
Trzeba być wariatem, by w takiej sytuacji
pchać się tam, gdzie można dostać po gło­
wie i jeszcze wpaść na pieniądzach. A
długi, które kiedyś trzeba będzie zapłacić,
które ciągle rosną i rosną — to zupełnie
inna sprawa. O to niech martwią się ci
na górze, niech to załatwią ONI. MY je­
steśmy samodzielni, samorządni i żyje
nam się. póki co, dobrze.

Tak dobrze, że — jak ujawnił to podczas
jednej z narad przedstawiciel Izby Skar­
bowej — były takie przedsiębiorstwa które
mimo powszechnego — jak to brzydko się
na.zvwa — nacisku na płace i pętli FAZ
nie "naliczyły sobie należnych zysków.

A sytuacja jest taka, że pomimo poro­
zumienia z Klubem Paryskim, na ryn­
kach -światowych traktowani jesteśmy
trochę tak jak ubogi krewny, który usi­
łuje sprzedać używany zegarek na lekar­
stwa dla chorej żony. Wszyscy dookoła
wiedzą, że on ten zegarek sprzedać musi
za każdą cenę. Być może jest to porów­
nanie trochę wulgarne, ale nie ma co się
czarować. Od zaciągniętych, nie spłaconych
kredytów trzeba zapłacić odsetki, a także
odsetki, od odsetek. I tak będzie dotąd do­
kąd wyraźnym wzrostem eksportu nie za-

cznlemy dyskontować naszych zobowią­
zań. Stare ludowe porzekadło na pytanie
dlaczegoś biedny — odpowiada — boś

głupi. Dlatego tyczmy sobie we własnym
. interesie, mądrości w eksportowej działal­
ności, tak samo tam na górze jak i tu na

dola. Przede wszystkim.

JACEK BALCEWICZ

Czy
wszyscy musimy snąć etę

na ekonomii? Jakże często od­
kładamy gazetę t artykułem o

charakterze ekonomicznym,
wyłączamy radio ezy telewi­
zor nadające jakieś „rozmowy

e gospodarce”. Traktujemy te zaga­
dnienia jak nudną piłę i zapychacze
czasu na antenie. Równocześnie je­
steśmy w trakcie przeprowadzanej
już od kilku lat reformy gospodar­
czej. przed nami już w najbliższym
czasie konieczność uchwalenia nowe­
go wieloletniego planu gospodarczego.
Wszystko to powinno rozbudzać na­
sze zainteresowanie nie tylko prakty­
ka, ale i teorią ekonomii ezy ekono­
miki. To zwiększone zainteresowanie
problemami ekonomicznymi jest ty­
powe dla całego świata. Niektóre kra­
je np. Węgry prowadziły dla swoich
obywateli w środkach masowego
przekazu, wręcz popularne kursy do­
kształcające z ekonomii.

W Polsce znajomość teorii ekonomii
nadal nie jest duża, a ponieważ spra­
wy ekonomii i gospodarki dotykają
nas bezpośrednio, powoduje to nie­
kiedy powstawanie i powielanie błęd­
nych teorii, które ugruntowując się
w świadomości przeciętnego Polaka,
nie pozwalają mu ani właściwie oce­
niać. ani rozumieć polityki gospodar­
czej? własnego kraju.

„Gazeta” jako pismo codzienne i
bynajmniej nie specjalistyczne nie
jest w stanie, a nawet i nie powinna
prowadzić kursu z ekonomii politycz­
nej, może jednak wyjaśniać niektóre
wątpliwości nurtujące naszych Czytel­
ników.

■Jednym z bardzo istotnych proble­
mów jćst sprawa- postępu techniczne­
go. O wadze tego zagadnienia świad­
czyć może- chociażby fakt, iż ostat­
nia sesja RWPG poświęcona była
prawie w całości wdrażaniu postępu
technicznego. U nas na ten temat po­
wstało bardzo wiele mitów i niedo­
mówień. Z prośbą o przybliżenie tej
problematyki "wróciłam się de prał.

debato. ntANCUMEKA BUDZlNSKIE-

♦ Jest Pan Jednym * wybitnych
specjalistów zajmujących etę proble­
mami postępu technicznego. C«y mógł­
by Pan dla naszych Czytelników po­
krótce w sposób przystępny oehara- .

kteryzować postęp techniczny , pun­
ktu widzenia ekonomii?

— Wszyscy na ogół orientujemy sdę,
te w teorii ekonomii rozróżnia de eks­
tensywny i intensywny rozwój go­
spodarczy. Rozwój jest ekstensywny
wówczas, gdy wzrost produkcji jest
wynikiem przede wszystkim angażo­
wania w procesie produkcji coraz

większej ilości wszelkich czynników
(np.: więcej zatrudnionych ludzi,
większa ilość surowców, przedłużenie
czasu pracy i-tp.). Natomiast w inten­
sywnym rozwoju głównym źródłem
wzrostu produkcji jest coraz wyższa
efektywność ogółu czynników produk­
cyjnych, Ta wyższa efektywność wią-
że się zazwyczaj z ulepszaniem istnie­
jących bądź też opracowywaniem no­
wych środków produkcji (maszyn, ma­
teriałów), ale także z podnoszeniem po­
ziomu kwalifikacji pracowników. Po­
stęp techniczny w procesach wytwór­
czych może polegać bądź na możli­
wości wytwarzania produktów zna­
nych przy mniejszym zużyciu -surow­
ców. materiałów, energii i mniejszych
nakładach pracy ludzkiej bądź też na

możliwości produkowania dóbr no­
wych, dotychczas nieznanych. Te zaś
ulepszone lub zupełnie nowe metody
wytwarzania oraz te ulepszone lub
nowe produkty rodzą się w decydu­
jącej mierze dzięki poznaniu nauko­
wemu. Wiedza naukowa ma dzisiaj
tak decydujące znaczenie, że zarów­
no w gospodarce kapitalistycznej, jak
i socjalistycznej państwo i przedsię­
biorstwa angażują poważne środki na

badania, których rezultaty mogłyby
być wykorzystane w produkcji.♦ Czy można wlęe powiedzieć, że
nauka traktowana jest jako „dobro
ekonomiczne”, w które inwestuje się.
aby maksymalizować swoje zyski?

Pohandlować nauką
Gry jednak zawsce aą to inwestycjo
trafne, a jeżeli nie — to dlaczego?

— Dzisiaj nauka bardziej niż kie­
dykolwiek determinuje rozwój te­
chniczny i gospodarczy. Wprawdzie
już Mikołaj Kopernik uważał, że
wszelkie poznanie naukowe może i

powinno znaleźć praktyczna zastoso­
wanie, to jednakie przez wiele wie­
ków rozwoju ludzkości, wpływ nauki
na rozwój techniki i gospodarki był
stosunkowo znikomy. To sprawiło, iż
nie posiadamy jeszcze dostatecznej
umiejętności' organizowani* procesu
poznani* naukowego odpowiednio do­
pasowanego do wymogów techniki i

rozwoju gospodarczego. Nie wiemy
np. dokładnie jakie uwarunkowania i
mechanizmy rozwoju naukowego bę­
dą najkorzystniejsze dla efektywnego
wykorzystywani* wyników badań
naukowych w procesie tworzeni* te­
chniki, czy w» wdrażaniu i upowsze­
chnianiu innowacji technicznych. I ~ to

jest główną przeszkodą w prawidło­
wym, efektywnym kształtowaniu roz­
woju naukowo-technicznego odpowia­
dającego w sposób zadowalający
strategii rozwoju spoteczno-go-spoóar-
czego. Nie mając zaś wystarczającej
wiedzy nie można rozwijać w pełni
racjonalnej polityki naukowej, te­
chnicznej i gospodarczej. I tutaj pew­
ne błędy i potknięcia są nieuchronne.
Zupełnie inaczej przedstawia się
sprawa z tymi „niefortunnymi” decy­
zjami i planami, które powstawały w

wyraźnej kolizji z obiektywnymi wy­
mogami, takimi, które miały już teo­
retyczne lub empiryczne wyjaśnienie,

♦ Jakie więc trudności powinno
się brać pod uwagę, starając się pra­
widłowo regulować rozwój naukowo-
techniczny?

,— Po pierwsze — tak w odniesie­
niu do nauki, jak techniki (która ro­

dzi dą przecież dzisiaj prawie wyłącz­
nie na gruncie poznani* naukowego)
szczególna trudność polega na tym, że
nauka stała się dobrem ekonomicz­
nym i tak jest traktowana, a w swej
istocie różni się ona od innych dóbr
ekonomicznych. Tymczasem często
(zwłaszcza u nas) sdrsało się, iż roz­
wój nauki regulowano tak, jak pro­
dukcję wswlkieh dóbr 1 usług mate­
rialnych, zapominając, to nauka jest
przede wszystkim dobrem niemate­
rialnym i poznanie naukowe w swej
postaci niematerialnej stosunkowo
rzadko staja si9 bezpośrednią siłą
wytwórczą. Twierdzenie, te nauka jest
beapośre<kiią siłą wytwórczą (jak np.
nowy pług ezy nowy sposób obróbki
metalu) Jest zbytnim uproszczeniem. Za­
zwyczaj staje się ona tą siłą dopiero po­
przez ucieleśnienie w* wszystkich środ­
kach produkcji (a więc także i w tym
przykładowym pługu). Mit o bezpo­
średniości nauki jako siły wytwór­
czej był najprawdopodobniej przyczy­
ną, i* w naszej poMityce rozwoju te­
chnicznego nie doceniano takich faz
procesu innowacji, które przekształca­
ją dopiero naukę w siłę wytwórczą
(tzn.: badań stosowanych, prac roz­
wojowych i wdrożeniowych). Bez
wdrożeni* zrealizowanych Innowacji
technicznych nauka nigdy nie stanie
się żadną silą wytwórczą.

Po drugie — polityka prawidłowe­
go rozwoju naukowego i technicznego
musi uwzględniać naturę samej nau­
ki i procesów poznawczych. Czy wie
pani, że np. działalność badawczo-
rozwojowa jest wielce niepewna? Ta
niepewność dotyczy przede wszystkim
wyników badań. Stosunkowo niewiel­
ka część (zaledwie 10 proc.) realizo­
wanych projektów technicznych koń­
czy się pełnym powodzeniem. Znacz­
na część projektów podejmowanych

dla. zaspokojenia pilnych potrzeb oka­
zuje się niemożliwa do zrealizowania
i to przeważnie z powodu niemoż­
ności uzyskania w danym momencie
odpowiedniej wiedzy naukowej.

♦ Okazuje się więc, że planowanie
postępu technicznego to rzecz ogrom­
nie niepewna. Czy jest na to jakaś
rada?

— W rozwoju nauki i techniki
działa sasada ciągłości. Planowanie
rozwoju technicznego i gospodarcze­
go powinno uwzględniać ewentual­
ność niepowodzenia działalności ba­
dawczo-rozwojowej. Z drugiej jednak
strony planowanie to powinno
uwzględniać możliwość pojawiania się
nieoczekiwanych osiągnięć naukowych
i technicznych, których wykorzysta­
nie mogłoby zapewnić gospodarce po­
ważne korzyści. I właśnie tutaj nale­
żałoby stworzyć wszelkie warunki: fi­
nansowe, organizacyjne ifrp.. które
pozwoliłyby wykorzystać owe niespo­
dziewane efekty prac badawczo-roz­
wojowych. Obecnie te warunki są ab­
solutnie niewystarczające. Wymagają
one m. in. większej swobody działal­
ności badawczej, możliwości kontynu­
owania przez uczonych podjętych ba­
dań, chociaż nie dają one aktualnie
poszukiwanych rozwiązań, ale po­
zwalają na uzyskanie innych, też ro­
kujących znaczne korzyści. Planowa­
nie musi być zatem w miarę elastycz­
ne, a sam proces realizacji prac ba­
dawczo-rozwojowych jak najmniej
zbiurokratyzowany.♦ Panie Profesorze, dotknęliśmy
zaledwie problemu, a już wyrosły
prized nami następne wątpliwości.
Zdaję sobie sprawę, że na te wszyst­
kie trudne pytania dzisiaj nie odpo­
wiemy. Proszę więc tylko powiedzieć
nam, jakie w związku z bogata i nie-
■wykle ważną problematyką postępu

techtticsmego, aadattria stoją przed
nauką? Jak rolę nauki powinny
uwzględniać plany rozwoju gospodar­
czego?

— Jak już wspomniałem, nauka ja­
ko dobro ekonomiczne to problem
stosunkowo nowy, mimo to badania
1 prace rozwojowe stanowią dziś

podstawowe ogniwo procesu repro­
dukcji społecznej. Aby plany rozwo­
ju gospodarczego mogły ustalić pra­
widłowe relacje pomiędzy stopniem
rozwoju techniki a rozwojem produk­
cji, wydajnością pracy, zatrudnieniem
itp., muszą znać prawdziwe zależnoś­
ci istniejące pomiędzy postępem nau­
kowo-technicznym a strukturą pro­
dukcji, zatrudnienia itd. Relacje ta

będą określane prawidłowo jeśli zo­
staną opracowane dokładne analizy
powiązań nauki z przemysłem. Po­
trzebne są do tego analizy, jaki
wpływ na rozwój poszczególnych ga­
łęzi produkcji mają tu wszelkie
dziedziny, nauki, wszelkie kierunki
badań, wszystkie rodzaje techniki, a

nawet każda innowacja techniczna. Ta­
kich analiz jest w zasadzie do dnia dzi­
siejszego niewiele.

Są to problemy wymagające ry­
chłego rozwiązania. Winny nimi zająć
się tak nauki ekonomiczne, jak i in­
ne nauki społeczne. Konieczne np.
jest tu szczegółowe określenie prawi­
dłowości rozwoju naukowego i te­
chnicznego oraz rozwoju ekonomicz­
nego. Nie mogą to być prawa sformu­
łowane zbyt ogólnie, nie stanowiłyby
bowiem wówczas dostatecznej podsta­
wy teoretycznej dla jakichkolwiek dzia­
łań praktycznych, a nawet mogłyby być
przyczyną podejmowania niewłaściwych
decyzji gospodarczych i politycznych.
Jak widać przed nauką wiele jeszcze
w tym względzie do zrobienia.

♦ Dziękuję la rozmowę.

Rozmawiała:

MARIA
MINICH-BARANOWSKA
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Podobno wszystkie drogi
prowadzą do Rzymu, ale na

pewno główne szlaki komuni­
kacyjne na południu Polski ze

wschodu na zachód 1 z półno­
cy na południe krzyżują się w

obrębie miasta Krakowa. Cie­
szy więc każda inwestycja dro­
gowa, zwłaszcza, że potrzeby
są tu nadal olbrzymie, byle
tylko przechodziła obrzeżami
aglomeracji miejskiej, mając
jednak z nią połączenie, aby
nie powodować zagęszczenia
ruchu w zatłoczonym już 1 tak
mieście.

A oto co o sprawach tych
mówią najbardziej kompeten­
tni ludzie, kierujący jednost­
kami. zajmującymi się admini­
strowaniem, a także budową
dróg: dyrektor naczelny Dy­
rekcji Okręgowej Dróg Publi­
cznych w Krakowie mgr inż.
Stefan Manlewskl 1 dyrektor
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych mgr
inż. Jan Dziedzic 1 radca pra­
wny mgr Rajmund Węsierski
—• zarazem znakomity znawca

drogownictwa.
Najważniejsze prace — do­

wiaduję się — których jed­
nym z głównych wykonawców
Jest Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych, pro­
wadzone są na budowle auto­
strady Kraków — Gliwice.
Gotoflry jest, jak wiadomo, od­
cinek tej trasy Kraków (Bali­
ce) — Chrzanów z oddanym do
użytku z końcem 1984 r. obej­
ściem wokół tego miasta. Au­
tostrada wyszła więc poza
Chrzanów, a trwające tam o-

becnle prace są kontynuacją
odcinka autostrady w kierun­
ku Jaworzna; dalej — wyty­
czona ona została w kierunku
Śląska, gdzie połączy się z tra­
sa szybkiego ruchu tzw.
Wschodnia Obwodową Górno­
śląskiego Okręgu Przemysło­
wego. Ten fragment autostra­
dy powstać ma do roku 1989.
Kiedy osiągnie ona Gliwice,
trudno na razie powiedzieć.

Ulicą Radzikowskiego
czy przez Modlnicę?

Autostrada Kraków — Gli­
wice jeśli ma przechodzić o-

brzeżami miasta 1 jednocześ­
nie uzyskać połączenie z pun­
ktami wylotowymi z pozosta­
łych kierunków komunikacyj­
nych, muszą powstać odpowie­
dnie węzły, przez które prze­
biegać będą trasy obwodnic.
Idzie o to, aby jadący samo­
chodami z różnych stron Pol­
ski (z Warszawy, Katowic,
Tarnowa) np. do Zakopanego,
nie muslell przeciskać się przez
Kraków, lecz by mogli go o-

miiać.
Budowa niektórych z tych

obejść jest w trakcie realiza­
cji. Jedno z nich ma donrowa-
dzić autostradę krakowsko-gli-
wicką poprzez Balice do ulicy
Padzikowsklego. Uzyska sie w

ten sposób łatwiejszy niż dotąd
wjazd z Krakowa na autostra­
dę. Dotychczas drogowcy z

KPRD na tym odcinku robót
wykonał! '5 wiaduktów 1 mo­
stów. Połączenie autostrady z

ul. Radzikowskiego ma być
gr>łowe z końcem tego roku.

W najbliższym czasie władze
resortu komunikacji mają roz­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
Zakłady Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego wykonały
produkcję przeznaczoną na

eksport, która pozostała w

kraju. Bynajmniej nie z po­
wodu złej jakości lecz z bra­
ku... kartonu na opakowania.
Karton można kupić za dewi­
zy. Zakłady rolno-spożywcze
mają swoje konta dewizowe,
na których ciułają środki poz­
walające załatać najpilniej­
sze potrzeby importowe. Tym­
czasem o dewizy wołają tak­
że przedsiębiorstwa kooperują­
ce w różny sposób z tą
branżą i tu, w pewnym mo­
mencie zaczyna brakować.
Jest rzeczą zrozumiałą, że

przedsiębiorstwa pośrednio
uczestniczące w eksporcie tak­
że chcą czerpać z tego pro­
fity, ale taka sytuacja nie
sprzyja

‘

rozwijaniu własnych
możliwości.

Zwiększenie oraz stabiliza­
cja poziomu produkcji nie po-
zostaje bez związku ze sta­
nem wyposażenia techniczne­
go zakładów. Wspomniałem,
że wiele spośród nich .posiada
pożółkłe metryki. Konieczność
smusza więc do inwestycji 1
modernizacji. Przebieg inwe­
stycji nie potwierdza, że prze­
mysł, który żywi zyskał ja­
kiekolwiek priorytety poza
werbalnymi. Roczne nakłady
inwestycyjne wykorzystane
zostały dotąd dopiero w jed­
nej trzeciej. Pewnym uspra­
wiedliwieniem może być tu
ostra zima, ale oprócz tego
obserwuje się typowe niedo­
statki; brak materiałów i fa­
chowców. W niektórych przed­
siębiorstwach udało się zamie­
rzenia inwestycyjne wykonać
z nawiązką — np. KPPL

„Las” 1 „Polmos” wykonały już
zadania roczne. Trzeba jednak

Jak obejść Kraków

Komunikacyjne -

gordyjskie węzły
strzygnąć czy obejście Krako­
wa przez ulicę Radzikowskiego
do ronda Bronowickiego bę­
dzie rozwiązaniem docelowym,
czy tylko doraźnym. W przy­
padku przyjęcia tego pierw­
szego wariantu należałoby
zmodernizować, czyli grunto­
wnie przebudować ul. Radzi­
kowskiego. Byłoby to bardzo
trudne, a zarazem kosztowne
przedsięwzięciei techniczne,
gdyż oznaczałoby prowadzenie
poważnego zakresu robót na

żywym organizmie miejskim,
związanych z „przekładkami”
m. in. trakcji elektrycznej, sie­
ci wodociągowej i innych in­
stalacji. Rozważana jest także
druga wersja, polegająca na

doprowadzeniu autostrady do
węzła komunikacyjnego w

Modlnicy. Budowa tego, wpra­
wdzie nieco dłuższego obejścia,
byłaby jednak łatwiejsza w

realizacji, gdyż prowadziłaby
przez tereny nie zabudowane.
Z kolei połączenie ,autostrady
z Modlnicą otwierałoby drogę
na Olkusz stanowiąc północne
obejście krakowskiej aglome­
racji.

Do Zakopanego
prze* Opatkowice

Trzeci odcinek prac prowa­
dzonych przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych obejmuje rejon stop­
nia wodnego „Kościuszko”.
Obiekt ten, który gotowy ma

być za trzy lata, będzie miał
nie tylko znaczenie żeglugowe.
Korona stopnia wodnego, prze­
gradzającego Wisłę, stanowić
będzie także most na rzece. To
nowe przejście przez Wisłę ma

dla Krakowa tym większe zna­
czenie, te może odciążyć istnie­
jące mosty wiślane w mieście.
Doprowadzenie od strony Ba­
lic autostrady poprzez most
na stopniu „Kościuszko” i włą­
czenie go do ruchu, stanowić
będzie fragment przyszłego, po­
łudniowego obejścia Krakowa.
Aby jednak obwodnica ta w

pełni spełniała swoją rolę, mu­
si być poprowadzona do Opat-
kowic, czyli do trasy zakopiań­
skiej. Wylot z miasta do tej
obwodnicy prowadziłby przez
ulice Księcia Józefa i Tyniec­
ką.

Nie ma w tej sprawie jesz­
cze decyzji, ale byłoby to naj­
bardziej wygodne i funkcjo­
nalne rozwiązanie. .Przez obej­
ście - to przejeżdżałaby . więk­
szość pojazdów zdążających ze

Śląska a także z północy w

•kierunku na Zakopane; jak ró­
wnież na Tarnów — odnogą z

„zakopianki” do Wieliczki. By­
łaby to więc zarazem obwod­
nica wokół Krakowa na linii
wschód — zachód.

Przemyśl, który żywi,
sam by się pożywił

zwrócić uwagę, że opóźnienia
i zaległości inwestycyjno-mo-
demizacyjne .nakładają się na

długoletnią niełaskawość pla­
nistów dla tej branży, powo­
dują .postępującą dekapitali­
zację majątku trwałego tych
przedsiębiorstw.

W tej sytuacji więc w dużej
mierze o końcowym efekcie
decyduje czynnik ludzki. Tym­
czasem zatrudnienie spada,
odchodzą prze di* wszystkim
ludzie z bezpośredniej produk­
cji. Dyskutanci w trakcie na­
rady zwracali uwagę na na­
rastające problemy kadrowe.
Odchodzą starzy fachowcy a

ich miejsca zajmują zbyt czę­
sto zmieniający się następ­
cy. Decyduje to w pewnym
stopniu o wydajności a także
jakości produkcji. Nie ma .przy
tym gwarancji, że nowy pra­
cownik przeszedłszy etap
szkolenia i adaptacji pozosta­
nie w zakładzie. Pod wzglę­
dem notowań na rynku pra­
cy krakowski przemysł rolno-
-spożywczy jest w szczególni*
trudnej sytuacji. Ta branża
bowiem nigdy nie należała
do lukratywnych zarobkowo i
ten stan utrzymuje się nadal.
Średnia płaca w półroczu
wyniosła 18,4 ty* zł 1 była o

17 proc, wyższa w porówna­
niu z sytuacją sprzed roku.
Wzrost płac nastąpił niejako
na wyrost, gdyż wydajność w

Druga nitka do Tamowa

Rozważana przed 1980 ro­
kiem perspektywa budowy au­
tostrady Kraków — Tarnów, w

obecnych warunkach oddaliła

się w tzw. nieokreśloną przy­
szłość. Na trasie tej (E-22) dla

zwiększenia jej przelotowoścl
dokonano na wielu odcinkach

poszerzeń, dzięki czemu stwo­
rzone zostały dodatkowe pasy
ruchu lub pobocza. Słowem
zrobiono wszystko, co było
możliwe do zrobienia, ale na­
tężenie ruchu na tej trasie z

każdym rokiem rośnie.

Dlatego obecnie opracowuje
się koncepcję budowy drugiej
nitki komunikacyjnej z Kra­
kowa do Tamowa. Rozwiąza­
nie to ma znacznie większe
szanse realizacji niż budowa

autostrady, wydaje się więc
bardziej realne. Roboty roz­
poczęto by od budowy
ll-kilometrowej obwodnicy
wokół Tarnowa. Brak jej stwa­
rza największe utrudnienia na

całej drodze nie tylko dla kie­
rowców; jest także zmorą dla
mieszkańców Tamowa.

Drogowcy przewidują Je­
dnak, że budowa drugiej nitki

będzie niełatwym zadaniem.
W czasie robót przy obwodni­
cy koło Bochni dały się bo­
wiem ludziom mocno we znaki
trudne warunki geologiczne,
powodujące usuwiska grun­
tów, co bardzo utrudniało bu­
dowę obiektów inżynierskich,
głównie wiaduktów i przepu­
stów. Skoro mowa o obwodni­
cy koło Bochni, chyba źle się
stało, że poprzestano na zbu­
dowaniu tylko jednej nitki. Za
to na odcinku drogi z Krako­
wa do Wieliczki, poczynając
od granic miasta, szosa po jej
przebudowie będzie miała

cztery pasy ruchu.

I jeszcze jedna wiadomość
dla zmotoryzowanych. W przy­
szłym roku zamierza się rozpo­
cząć budowę wiaduktu na tra­
sie Kraków — Skawina — O -

święcim. Przerzucenie go nad
torami kolejowymi pod Skawi­
ną uwolni wreszcie kierowców
od udręki, jaką obecnie jest
zazwyczaj długie wyczekiwa­

tym samym czasie wzrosła
tylko o niecałe 4 proc. To
zjawisko znane jest także i z

innych gałęzi .przemysłu, wy­
muszone zostało m. in. sy­
tuacją na rynku pracy. Przed­
siębiorstwa dokonują ekwili-
brystycznydh łamańców chcąc
utrzymać pracowników. Usta­
lanie systemów płacowych
jest przywilejem załóg w do­
bie rdformy. Niemniej jednak
trzeba pamiętać, że ta sama

reforma nakazuje .przestrzega­
nie właściwych relacji ekono­
micznych. W niektórych za­
kładach rozbieżności pomiędzy
wydajnością a płacą są wręcz
nieprzyzwoite. Są przypadki,
że wydajność spadła o kilka
procent, natomiast płace wzro­
sły aż o 25 proc. W 10 przed­
siębiorstwach wprowadzone

zostały zakładowe systemy pła­
cowe. Związane z tym kwe­
stie wywołały sporą dyskusję.
Mówiąc o poziomie płac zgo­
dzono się, że w branży rolno-
-spożywczej będzie on zawsze

niższy od .poziomu wynagro­
dzeń w przemysłach wydo­
bywczych, do którego tak
wszyscy często wzdychają. By­
łoby to zresztą społecznie nie-
uzasadnione/Zwracano wszak­
że uwagę, że w tej sytuacji
istnieje konieczność wyraź­
niejszego zróżnicowania wy­
nagrodzeń za pracę i za przy­
chodzenie do pracy. Zakłado­

nie pned przejazdem kolejo­
wym na otwarcie szlabanu.

Ciężki chleb drogowców

Wszystkie inwestycje czysto
drogowe, stanowiące udania
Ministerstwa Komunikacji,
wykonywane w wojewódz­
twach: krakowskim, bielskim,
katowickim, sądeckim, tarno­
wskim 1 rzeszowskim — wy­
konywane są przez Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Robót

Drogowych. Załoga tej firmy
— jednej z siedmiu w kraju —

wykonuje szczególnie trudny
rodzaj budownictwa. Praca

przy układaniu nawierzchni

odbywa się zawsze pod gołym
niebem. Dla drogowców nie
ma więc nigdy dobrej pogody.
Nie sprzyja im ani upał, ani

chłód, ani deszcz. W tym roku
nadmiar opadów może wręcz

niekorzystnie wpłynąć na wy­
konanie zadań. Jeśli ktoś u-

skarża się na brak ludzi do

pracy, dopiero w KPRD do­
wiedziałby się, jakie są napra­
wdę kłopoty z powodu braku
ludzi. Jakże często przychodzą
tu ludzie, którzy nigdzie nie

mogli zagrzać długo miejsca,
toteż 1 stąd szybko odchodzą.
Ludziom zaś, którzy są zwią­
zani z przedsiębiorstwem, wy­
pada pracować na mocno zu­
żytym sprzęcie, bo zamortyzo­
wanym aż w 70 procentach.
Przychodzą wprawdzie nowe,

pojedyncze egzemplarze spy­
charek, układ arek, czy wy­
twórni mas bitumicznych, ale
nie czyni to wiosny przy ogól­
nym stanie technicznym ma­
szyn 1 sprzętu.

Materiały potrzebne do bu­
dowy dróg, szczególnie asfaltu
lub grysu, są ściśle rozdzie­
lane, a przydziały ich otrzy­
mują ci, którzy wykonują pro­
gramy rządowe. Nie ma pra­
wie w ogóle dostaw asfaltu z

importu, a krajowa produkcja
(głównie z rafinerii w Płocku
i Gdańsku) nie odpowiada w

pełni potrzebom. Drogowcy
liczą natomiast na zwiększone
dostawy bazaltowego grysu (u-
żywa się go do nawierzchni o

najwyższym standardzie) z ka­
mieniołomów dolnośląskich. O-
statnio zwiększony tam został

potencjał do eksploatacji ba­
zaltów i produkcji grysu.

Ale ani nawet dostatek ma­
szyn, ani materiałów nie zmie­
nią prawdy, że droga, tworzo­
na metr po metrze, kilometr

po kilometrze, to żmudna i

ciężko powstająca budowla,
jak rzadko inna.

TADEUSZ STEC

we systemy płac uwzględnia­
ją te postulaty, szkopuł w tym
jednak, że obecna sytuacja
gospodarcza występuje prze­
ciw stabilnym układom orga­
nizacyjnym forując co jakiś
czas improwizację. Nowe sy­
stemy płacowe w większości
wypadków są skuteczne przy
stabilnym zaopatrzeniu w su­
rowce, odpowiednim poziomie
zatrudnienia etc. Z tego to

powodu, w zakładach, które
ten system wprowadziły noto­
wane są niekorzystne relacje
ekonomiczne. Czy w związku
z tym należy owe systemy za­
rzucić! Bynajmniej. Trzeba
jednak zastosować z koniecz­
ności doraźne modyfikacje,
zdając sobie przy tym spra­
wę z ich tymczasowości. Wy­
mian* doświadczeń pomiędzy
zakładami może być tu po­
mocna przy wyborze odpo­
wiednich decyzji.

Zarysowane tu problemy 1
niedostatki wcale nie ozna­
czają, te jedynym rozwiąza­
niem jest oczekiwanie aż na­
dejdzie upragniona stabilizacja
gospodarcza. I w tej sytuacji
trzeb* wyjść jej naprzeciw.
Wciąż jeszcze zbyt mało zro­
biono w kierunku wprowadze­
nia rozwiązań oferowanych
przez naukę, możliwości jaMe
daje ruch wynalazczy i racjo­
nalizacja.

TOMASZ ORDYK

Kiedy termin .

oprocentowania?

Z
a miesiąc, dokładnie 30
września wszystkie ra­
chunki walutowe płatne
na każde żądanie tzw.
i rlsta będą miały do­
pisany procent za mi­

W
szystko zdaje się
świadczyć o tym, iż
pod pojęciem „dro­
bne” będziemy mie­
li na myśli banknot
co najmniej stuzło­

towy, zaś prognoza profesora
Bonieckiego sprzed kilku lat

Strzeżcie się Machnickiego!
est w redakcji „Gazety Kra­
kowskiej" kierownik. Działu E-
konomicznego — Wojciech Ma­
chnicki, który od czasu do cza­
su wyprawia na łamach przeróż­
ne harce, usiłując to temu, to

owemu łatkę przyłożyć, albo nieco
przynajmniej podszczypać lub życie
obrzydzić na chwil parę. Ostrzegam
jednak przed Machnickim — to osob­
nik nieodpowiedzialny. Występując to

szerzej lub węziej pojętym interesie
społecznym niekiedy na szwank nara­
ża porządnych ludzi. Choć czyni to nie­
świadomie — strzeżcie się go!

Przykłady? Proszę bardzo. Z począt­
kiem czerwca br. na łamach REA­
LIÓW ukazał się tegoż Machnickiego
artykuł „Torcik hiszpański z Izby
Skarbowej" poświęcony sytuacji po­
datkowej krakowskich cukierników.
Izba Skarbowa — a jakże! — wyja­
śnienie w tej sprawie przysłała, ale
nadesłali też swoje uwagi żywotnie
sprawą zainteresowani mistrzowie
słodkiego fachu. Jeden z nich zastrzegł
nazwisko i adres do wiadomości re­
dakcji. Uszanowaliśmy tę wolę nasze­
go korespondenta. Ponieważ jednak
organa fiskalne muszą mieć ostat­
nie słowo, W jeden dzień po uka­
zaniu się listu „Krakowskiego Cukier­
nika” ; ńa matach „GK" dokonano
szczegółowej superkontroli finanso­
wej... Nie, nie u „Krakowskiego Cu­
kiernika", bo jego danych fiskus nie

P
olskie buty szkła, spół­
dzielnie produkujące
szklane opakowania
itp. potrzebują rocznie
ok. 350—400 tys. ton
stłuczki. Procesy tech­

nologiczne są talk ustawione,
że bez stłuczki ani rusz. Do

tej pory niestety nie udało się
w kraju wypracować syste­
mu zbiórki nietypowych bu­
telek, pękniętych słoików, od­
padów produkcyjnych. Ponoć
musimy nawet od innych kra­
jów socjalistycznych kupować
stłuczkę. Sytuacja jest o tyle
paradoksalna, że ciągle widzi­
my opakowania szklane, któ­
re zamiast do punktów skupu
trafiają na śmietnik.

Wielu naszych rodaków
przebywających w NRD lub
na Węgrzech zwróciło pewnie
uwagę na duże pojemniki u-

stawione przy sklepach. Tam
właśnie nieodpłatnie wrzuca

się butelki nie kaucjonowane.
Ludzie tak się przyzwyczaili,
że zupełni* odruchowo’, bez
namów kolejno zapełniają
zbiorniki. We Francji, RFN,
Austrii i innych krajach śmie­
ci spala się, stąd eliminowa­
nie szkła ma szczególne zna­
czenie.

W Polsce koszity rozpoczę­
ci* zbiórki przekraczają po­
dobno ewentualny zysk. Stąd
tak wiele niechęci i oporów.
Nikt nie ehe* przecież do­
płacać do interesu. Czy jed­
nak naprawdę nic się nie da
zrobić? To nie tanie komple­
menty ale w kraju Krakow­
skie Okręgowe Przedsiębior­
stwo Surowców Wtórnych za­
licza się do najlepszych. Obok
wyników ekonomicznych 1
wykonywania planu Mozą się
tu również pomysły. Właśnie
w Krakowie narodził się ory­
ginalny pomysł wprowadzenia
książeczek docelowego oszczę­
dzenia na atrakcyjne towary

niony 12-miesięciny okres.
Dla wygody pracowników
bankowych a także klientów
przyjęto ten dzień a nie np.
1 stycznia kiedy dokonuje się
dodatkowe zestawienia, bilan­
se itp. Ta data ma jeszcze
jedno znaczenie. Zgodnie z

wytycznymi przyjętymi przez
ministra finansów oraz pre­
zesów NBP, Banku PeKaO
SA i Banku Handlowego w

Warszawie SA prowadzone
będą rachunki walutowe wy­
łącznie w dolarach amerykań­
skich i kanadyjskich, mar­
kach RFN i frankach fran­
cuskich 1 szwajcarskich. W
oddziale krakowskim jest je­
szcze ok. 2 tys. rachunków
prowadzonych w innej walu­
cie. Wąjyscy klienci otrzy­
maj! stosowne pisma z zapy­
taniem na jaką inną walutę
zamierzają zmienić swoje ra­

o chodzeniu na plac targowy s

walizką... pełną pieniędzy, wy­
daje się być bliska urzeczywi­
stnienia. Towaru owszem dużo
i nawet w niezłym wyborze,
ale ceny...?

Jabłka 110—120 zł/kg, gru­
szki klapsy 140 zł/kg, ogórki
110 zł za kilogram (bardzo wy-
poniewieranych w błocie) i
160—170 za normalne, pomido­
ry 140 zł/kg, czerwone przecz-
ki (jeszcze są) 100 złotych ki­
logram, śliwki od 70 złotych
wzwyż, fasola mamut 140 zł,
cebula 55 zł/kg w KSOP do
70 i nawet 80 zł u prywatnych.
Jest też papryka krajowego
chowu w cenie cztery (!!!) razy
przekraczającą oficjalną skle­

mógł zidentyfikować, ale «... starsze­
go Cechu Piekarzy i Cukierników.
Starszy cechu, jak przystało na cu­
kiernika z długoletnim stażem i do­
świadczeniem, wszelką dokumentację
fiskalną miał w najlepszym porząd­
ku. Po co więc gnębiono znanego cu­
kiernika kontrolą, skoro można się by­
ło domyślać, iż nie wykaże ona żad­
nych nieprawidłowości? A po to, żeby
już więcej żadnemu krakowskiemu cu­
kiernikowi nie przyszło do głowy, by
o swoich problemach opowiadał jakie­
muś tam Machnickiemu z „GK”. Są­
dzono widać, że jak starszy cechu do­
znał uciążliwości kontroli, to pewnie
zakażę wszelkich kontaktów z prasą
członkom cechu...

Powiadam więc — STRZEŻCIE SIĘ
MACHNICKIEGO! Nie tak dawno nie­
opatrznie napisał o 2 sklepach Przed­
siębiorstwa Hurtu Spożyioczego w No­
wej Hucie, gdzie „pewexowskie” alko­
hole dostępne są za złotówki. Napisał
też, że to jeden z przejawów przeła­
mywania monopolu spółdzielczego w

handlu spożywczym. Po co to wszyst­
ko ten Machnicki pisał? Tego samego
dnia, w kilka godzin po pojawie­
niu się „Gazety” z artykułem „Apetyt
na brandy” w kioskach w obu sklepach
PHS pojawiła się kontrola antyspeku-
lacyjna! Przetrząśnięto wszystkie zaka­
marki w poszukiiuaniu atrakcyjnych to­
warów odłożonych dla „.lepszych” kli­
entów. I nic — oczywiście — nie zna­

leziono. Ale taka kontrola — nawet
bez efektów — to zawsze jakaś uciąż­
liwość dla handlowców...

Dlatego powiadam — STRZEŻCIE
SIĘ MACHNICKIEGO! Jak przyjdzie
— to spławić. Niech nie pisze — ani
dobrze, ani żle. Już z tych dwóch

przykładów widać, że swoją pisaniną
ściąga tylko kontrole. A przecież o-

prócz fiskusa czy „antyspekulantów”
jest jeszcze PIH, NIK, GIT, IRCh i
parę innych dziesiątków organów kon­
trolnych.

Ale ja wierzę w zbieg okoliczności.
Dlatego uważam, że tylko zbiegiem o-

koliczności tłumaczyć należy wizytę
fiskusa w pracowni cukierniczej, w

dzień po opublikowaniu listów od
cukierników. Także zbiegiem okolicz­
ności była na pewno antyspekulacyjna
kontrola sklepów w kilka godzin pó
ukazaniu się tekstu w kioskach. Nit
omieszkam jednak w czasie najbliższe­
go posiedzenia Rady Prasowej przy
premierze PRL zastanowić się nad ta­
kimi zbiegami okoliczności. Może in­
nym członkom Rady Prasowej też się
przydarzają takie zbieżności w działal­
ności dziennikarskiej?

Na razie jednak uprzedzam —

STRZEŻCIE SIĘ MACHNICKIEGO. A
słów na wiatr nie rzucam — wiem
przed kim ostrzegam...

MACHNICKI

Milionowy interes w stłuczce
rynkowe w zamian za maku­
laturę. Wydano łącznie ok. 2,5
tys. książeczek zbierając do­
datkowo kilkaset ton deficy­
towej makulatury. W ciągu
kilku miesięcy zrealizowano
już 500 książeczek. Papiernie
są w stanie przyjąć i przero­
bić każdą ilość starych gazet
i tektury. Już niedługo do­
datkowym problemem może

się okazać brak ludzi. Gdy do
minimalnego poziomu zatru­
dnienia brakuje 27 osób tru­
dno być optymistą mówi dyr.
Zdzisław Wcisło. A mimo to

nowy pomysł przedsiębior­
stwa znów powinien trafić w

dziesiątkę.
Od 1 września we wszyst­

kich punktach skupu ustawio­
ne zostaną dodatkowe poje­
mniki na stłuczkę szklaną.
Oddając makulaturę, można
zostawić puste butelki po za­
granicznym winie, brandy, so­
ku owocowym, ubite słoiki
itp. Za jeden kilogram płacić
się będzie złotówkę. Zęby u-

łatwić obliczenia na tablicach
będzie wypisane ile mniej wię­
cej waży butelka danego ty­
pu. Jeśli ktoś chce oddać nie­
odpłatnie tym lepiej dla spra­
wy. Samochód, który odbiera
makulaturę, w miarę zapeł­
niani* się kontenerów będzie
przywoził nowe. Im większy
obrót tym lepszy zysk dla
firmy i możliwość rozkręce­
nia sprawy. Przy cenie zbytu
3—5 zł do przedsięwzięcia
trzeba i tak dopłacać. Jeśli
jednak okaż* się. że zasoby
stłuczki są ogromne od 1

stycznia ustawi się duże kon­
tenery na zewnątrz punktów
skupu. W zamierzeniach chcia­
no objąć siecią zbiórki eałe

chunki. Jeśli do końca wrze­
śnia nikt nic wyda pisemnej
dyspozycji, automatycznie na­
stąpi przewalutowanie na do­
lary amerykańskie z zastoso­
waniem najkorzystniejszego dla
klienta tzw. kursu średniego
bez prowizji bankowej. Podob­
nie rzecz się przedstawia z ra­
chunkami terminowymi pół­
rocznymi. Zgodnie z nowymi
zasadami nie są one już pro­
wadzone. Bank czeka więc
do chwili kiedy mija 6-mie-
sięczny termin i jeśli ktoś nie
przekaże innych sugestii o-

twicra rachunek i vista. War­
to by klienci w ciągu mie­
siąca zadecydowali o przysz­
łości swoich dewiz zgroma­
dzonych na rachunkach wa­
lutowych.

Turyści, którzy wrócili z

Jugosławii 1 mają jeszcze w

portmonetkach trochę monet

pową cenę papryki importowa­
nej z krajów, gdzie ona nor­
malnie rośnie. Ale nie jest to

jeszcze szczyt wszystkiego, w

Warszawie (widziałem to na

własne oczy) znaleźli się jed­
ni śmiałkowie, którzy wyho­
dowali pod folią arbuzy i dru­
dzy, którzy „toto” sprzedają po
350 złotych za kilogram czy­
li... mniej więcej po 700, a na­
wet i 1000 złotych za arbuza.
Są już suszone pachnące praw­
dziwki „na dziesięć” to znaczy
tysiąc złotych za dziesięć dag
pod warunkiem, że sprzedawa­
ne są z^. ręki. Na straganie
(oni płacą podatki) kosztują
już 14 tys. za kilogram. Mak
(ten s rejestrowaną słomą I

województwo. Przewidziano
nakłady na budowę pojem­
ników metalowych z prawdzi­
wego zdarzenia, kupno samo­
chodów do transportowania i

podnoszenia stłuczki w poje­
mnikach. Przy restauracjach,
hotelach, dużych sklepach o-

płaca się każdego dnia opróż­
niać zawartość. Niestety bar­
dzo trudno uzyskać przydzia­
ły ńa samochód. Gdyby uda­
ło się chociaż wydzierżawić
specjalistyczny sprzęt od
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Oczyszczania tymczasowo
sprawa byłaby rozwiązana.

Ważne jest objęcie siecią
odbioru drobnych zakładów
rzemieślniczych, spółdzielni.
Wszędzie tam gdzie szkło tra­
fia do śmietników powinien
stać kontener. To wcale nie
utopijna wizją tylko realna
szansa. Co nie powiodło się
w Innych miastach kraju ma

pełną szansę realizacji pod
Wawelem. Warto jednak by
OPSW ni* walczyło w poje­
dynkę przy pokonywaniu
trudności. Huty czekają na

stłuczkę i powinno się zro­
bić wszystko by im dostar­
czyć surowiec. Jeśli tylko
przeliczymy owych 350 tys.
ton po cenie zbytu — 3 zł
za kg, uzyskamy wartość po­
nad 1 mld złotych. Koło ta­
kiego interesu warto się „za­
kręcić”. Nie ma również prze­
ciwwskazań by nie rozpocząć
eksportu. Podobne potrzeby
mają huty w krajach socja­
listycznych i n* Zachodzie.
Oto wskazanie jak zarabiać
pieniądze h* niczym, na zbę­
dnych śmieciach.

Po rozpoczęciu skupu zo­
staną rozwiązane kłopoty gor­

powinni je jak najszybciej w

banku wymienić na bony.
Od 1 września wycofuje się ■
obiegu jugosłowiańskie mo­
nety o nominale poniżej jed­
nego dinara. Jak widać nasi
południowi sąsiedzi odczuwa­
ją skutki wysokiej inflacji.

Warto przypomnieć, śe do
otwarcia rachunku „N” wy­
starczy dowód osobisty i o-

czywiścle dewizy. Dokładni*
po 12 miesiącach od daty
przyjęcia wpłaty można prze­
lać pieniądze na rachunek o-

procentowany ,,A” i swobod­
nie dysponować wkładem w

kraju i za granicą. Rachunek
„N” jest nieoprocentowany,
do otwarcia wymagane jest
minimum 10 dolarów lub ró­
wnowartość w innej walucie.

(łnr)

uprawiany u zezwoleniem
władz) 220 zł/kg.

Wszelkie rekordy biją nato­
miast stare łuskane włoskie o-

rzechy — 2400 zł za kilogram.
To nic, że za chwilę będą już
nowe orzechy, jeśli się ni*
sprzedadzą — to stare zmiesza
się z nowymi i... w okolicach
Bożego Narodzenia, będzie jak
znalazł.

Powoli na Kleparzu przebi­
jają się cytrusy: cytryny 1000
zł/kg, pomarańcze 1500 zł/kg,
banany są w dwóch wersjach:
takiej do Jedzenia po 1800 zł/
kg i do wyrzucenia po 1200
zł/kg. Jest też nowość: figi —

2400 zł za kilogram.
Ob)

lickiego „M-tizolu”, któremu
brakuje stłuczki do produkcji
tak potrzebnych w kraju
szklanych mat izolacyjnych.
Tak się szczęśliwie składa,
że w pobliżu Krakowa są hu­
ty w Jaworznie, Sandiomieęzu,
Krośnie, Tarnowie więc, ko­
szty transportu nie będą wy­
sokie. Wielka szkoda, że za­
powiadany przez Urząd Gos­
podarki Materiałowej ogólno­
polski program skupu stłucz­
ki nie wy,palił. Krakowska 1-
nlcjatywa bez praw patento­
wych może być wykorzysty­
wana w innych wojewódz­
twach. Stłuczki nie zabraknie
a korzyści dla gospodarki i
społeczeństwa są oczywiste. A

gdyby tak odbiorcy surowca

tzn. huty wspomogły OPSW?
W efekcie zainwestowane pie­
niądze bardzo szybko by się
zwróciły. I na koniec uwaga
nieco ogólniejsza. Jeśli się
okaże, że agenci i pracowni­
cy w punktach skupu ni*
bardzo będą chcieli się zaj­
mować stłuczką, jeśli krako­
wianie przyniosą butelki, *

zabraknie pustych kontene­
rów bo zapomniano je np.
opróżnić, to całe przedsięwzię­
cie odniesie efekt odwrotny
od spodziewanego. Ludzie
chcą być traktowani poważnie,
w przeciwnym razie stos roz­
bitych słoików uniemożliwi
wejście do punktów skuou.
Oby ten pomysł był wzorem

społecznego i ekonomicznego
myśleńia i nie stał się pożyw­
ką dla prześmiewców wyś­
miewających wszystko bo tak
jest najwygodniej.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Czas lata bywa zwykle
wymagającym spraw­
dzianem dla wiejskiego

handlu i gastronomii. Nie tyl­
ko z powodu żniw. Drugim
czynnikiem przesądzającym o

podwyższonych wymaganiach
klientów jest sezon turystycz­
ny. Na temat handlu piszemy
dość często w informacjach
żniwnych, zajmijmy się więc
dziś gastronomią. W woj. kra­
kowskim obydwa wspomniane
wyżej czynniki występują z

jednakowym natężeniem. Te­
ren jest przecież i rolniczy i
turystyczny. W województwie
działa 115 placówek gastrono­
micznych. o łącznej ilości bli­
sko 9 tys. miejsc konsumpcyj­
nych. 100 spośród tych pla­
cówek. to zakłady gastronomi­
czne. Z myślą o obsłudze ruchu
turystycznego zbudowano kil­

ka zajazdów. „Czarny Lew" w

Pcimiu, „Kosynier" w Bibi-
cach, „Orle Gniazdo? to Bia­
łym Kościele czy uruchomio­
ny niedawno motel to Alwer­
ni stanowią sprawdzaną wizy­
tówkę krakowskiej gastrono­
mii spod znaku „Samopomocy
Chłopskiej". Tłość ta wydawać
się może skromna jak na te­
ren o turystycznych aspira­
cjach. Trzeba pamiętać, że bu­
dowa takich placówek jest
przedsięwzięciem kosztownym
a oprócz tego wymaga odpo­
wiedniego zarządzania, by mo­
gła zagwarantować rentow­
ność. W planach inwestycyj­
nych WZGS jest budowa ko­
lejnego zajazdu, tym razem
w Czernichowie.

Jednakże obraz wiejskiej ga­
stronomii tworzą przede wszy­
stkim geesowskie restauracje i

bary. Na co dzień odpowiada­

ją on* w zasadzie potrzebom,
niemniej jednak sezon turys­
tyczny wymaga podejmowania
dodatkowych działań. 1 tak też
w obecnym sezonie uruchomio­
no 6 punktów gastronomicz­
nych zwiększając ilość miejsc
konsumpcyjnych o 80. W miej­
scowościach o szczególnie du­
żym natężeniu ruchu turysty­
cznego utworzone zostały
punkty gasśronamksm* u

Coś dla ciała
sprzedażą m. ki. lodów, napo­
jów chłodzących eta.

Z oczywistych powodów na­
suwa się pytanie: a co w kar­
cie? Pod tym względem re­
stauracje gminnych spółdzielni
wyróżniają się korzystnie. Nie
chcę tu snuć zbyt dalekich
uogólnień, trafiają się bowiem
placówki gdzie występuje
„konflikt interesów". Miejsco­
wi przychodzą tam przede
wszystkim po to by coś wypić,
zaś jedzenie to mają w domu,
W takich przypadkach kon­
sumpcja jest symboliczna co

nie sprzyja dbałości o zawar­
tość karty dań. W rejonach
turystycznych taki* sytuacje

zdarzają się rzadko bowiem
turysta czy wczasowicz chce
przede wszystkim coś zjeść. Są
placówki prowadzące własny
tucz przyzakładowy. Jest to
istotne źródło zaopatrzenia ga­
stronomii w mięso. Prócz tego
coraz szerzej korzysta się z

oferty mięsa końskiego i ba­
raniego. Są placówki, które
wyspecjalizowały się w takich
potrawach. Ponadto szeroki
jest zazwyczaj wybór włas­
nych wyrobów garmażeryj­
nych.

Bliżej niech przedstawi sy­
tuację działalność gastronomi­
czna GS to miejscowościach
turystycznych — Dobczycach
i Tokami. Gminna Spółdziel­

nia w Dobczycach, którą kie­
ruje od lat BOGUMIŁ PRZY­
BYŁO prowadzi 3 zakłady gas­
tronomiczne. Restauracja „Za­
mkowa" to Dobczycach jest
dobrze znana zwolennikom
spędzania wolnego czasu nad
Rabą u stóp kazimierzowskie­
go zamku. Popyt na „usługi
gastronomiczne" wzmógł się w

związku z trwającą budową
zapory. Przykładem jak moż­
na działać w sytuacji ograni­
czonej podaży mięsa jest bar
w Dziekanowicach koło Dob­
czyc. Placówka prowadzona
przez JANINĘ GŁUS i STA­
NISŁAWĘ IDZI przyjęła bar­
dzo wąską specjalizację —

kurczak z rożna i piwo. Sta­
rannie przyrządzone kurczaki,
przystępnie skalkulowane ce­
ny zachęcają do odwiedzin w

tym lokalu.
Gminną Spóid«i*ln4ą w To­

kami jest najmłodszą w woje­
wództwie. Przed dworną laty
wyodrębniła się z Pcimia. Jej
działalność gospodarcza opie­
ra się wyłącznie na handlu i
gastronomii. Okolice o wybit­
nych walorach turystyczno-
wypoczynkowych ściągają tu
sezonie wielu przyjezdnych.
W gminie mieszka stale ok. 7
tys. ludzi — mówi prezes GS
ANNA KLUSKA — latem
zaś przebywa ponadto jedno­
razowo ok. 3 i pół tysiąca tu­
rystów. Restauracja „Pod
Groniem” oferuje obs~erny ze­
staw dań — są oczywiście wy­
roby garmażeryjne, są kurcza­
ki pieczone, szaszłyki baranie
etc. Róinią się one np. od tych
w Dobczycach cenami — są
droższe ale pod względem sma­
kowym trudno im coś zarzucić.
W przypadku Tokarni warto

wspomnieć • Wiejskim Domu

Towarowym przekazanym do
użytku w ubiegłym roku. Pla­
cówka ta okazuje się być wcale
nieźle zaopatrzona i to w ar­
tykuły gdzie indziej nieosiągal­
ne. Często tu zaglądają <

przybysze miejscowi. Ruch
w interesie jest duży o czym
świadczą chociażby obroty o-

siągnięte w lipcu — 16 min zŁ

Te rozważania o kondycji
wiejskiej gastronomii wypada
zakończyć akcentem z ga­
tunku tzw. tematów wstydlU>
wych. W większości restaura­
cji geesowskich instytucja „ba­
bci klozetowych” wymarła.
Trzeba .by ją jednak szybkę
reaktywować.

TOMASZ ORDYK
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prof. dr Inż. Hubert GRUSZCZYK
profesor zwyczajny Akademii Górniczo-Hutniczej, kie­
rownik Zakładu Geologii Gospodarczej 1 Ochrony Złóż
AGH, były prorektor AGH, były prodziekan Wydziału
Geologiczno-Poszukiwawczego AGH, wybitny geolog
złożowy, ceniony Nauczyciel 1 Wychowawca wielu po­
koleń geologów i górników, autor licznych prac nau­
kowych 1 podręczników, współtwórca dzielą „Surowce
mineralne świata”, laureat Nagrody Państwowej II
stopnia, członek Komitetu Gospodarki Surowcami Mi­
neralnymi PAN, Komitetu Nauk Mineralogicznych
PAN, Polskiego Towarzystwa Geologicznego, Polskie­
go Towarzystwa Mineralogicznego, wieloletni współ­
pracownik oraz członek Rady Naukowej Instytutu Ge­
ologicznego, Zasłużony Nauczyciel PRL, odznaczony
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną
dla miasta Krakowa”, Złotą Odznaką „Za zasługi dla
ziemi krakowskiej”. Złotą Odznaką „Zasłużony dla
województwa katowickiego”. Złotą Odznaką „Zasłu­
żony dla polskiej geologii” 1 innymi odznaczeniami
państwowymi 1 resortowymi.

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU GEOLOGICZNO-
POSZUKIWAWCZEGO ORAZ

DYREKCJA I PRACOWNICY INSTYTUTU
GEOLOGII I SUROWCÓW MINERALNYCH

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

Mgr ROBERTOWI

KŁAKOWI

Naczelnikowi Miast* Zako­
panego t Gminy Tatrzań­
skiej składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu Śmierci Matki

Itada Narodowa
Miasta Zakopanego

1 Gnilny Tatrzańskiej
POP PZPR

i pracownicy
Urzędu Miasta

MIESZKANIE 2-pokojow« k ku­
chnią 1 garsonierę, w Nowej Hu­
cie — zamienią na jedno większe.
Oferty 75697 „Prasa" Kraków, Wl-
ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

Głównemu

Bnergomechanlkowl

mgr InŁ JERZEMU

SZYNGIERZE

składamy wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
Matki

Dyrekcja
Rada Pracownicza

Organizacje
społeczno-polityczne

PSGSChem.
„Hydrokop” oras

koleżanki i koledzy

PRACA

SPRZEDAWCZYNIĘ przyjmte pie­
karnia — Górnisiewicz, Kraków,
Garbarska 11 g-78117

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma­
szynie — roczne, półroczna oraz

dla studentów 3-mlesięczne, kursy
stenografii, przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów 1 Maszynistek
Oddział w Krakowie, ul. Wrzeslń-
ska S/S, w godz. 9—14 1 18—19, tel.
11-18-19 oraz Zespól Szkół Ekono­
micznych w Tarnowie, ul. Bema
9/11, tel. 20—78. Stowarzyszenie
prowadzi punkt przepisywania na

maszynie oraz stenografowanie
narad, konferencji itp.
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DOM jednorodzinny, umeblowany,
pełne wyposażenie, telefon, garaż,
solidnie wykończony, w ładnej
dzielnicy Myślenic — sprzedam.
Informacje osobiście: Tarnów, Pa­
derewskiego 3b/7, po godz. 11.

DOM jednorodzinny, do wykoń­
czenia, w centrum Tarnowa —

sprzedam, Jan Sarkowicz, Tarnów,
ul. Krakowska 20/14. g-76442

MIESZKANIE własnościowa, Spo­
koje, auperkomfortowe, śródmieś­
cie — zamienią na domek jedno­
rodzinny. Warunki do omówienia.
Oferty 76756 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

_____________

TANIO sprzedam gospodarstwo
rolneopow.3,63ha,wtym1ha
lasu, 0,5 ha sadu, zabudowania
drewniane, w pięknie położonej
miejscowości nad jeziorem Roż­
nowskim. Marla Salamon, Znamt-
rowlce 39, woj. nowosądeckie.

MAŁE lub średnie gospodarstwo,
w pobliżu Krakowa — kupię. 0-
ferty 76902 „Prasa” Kraków, Wl-
śna 2.

ków, ul. Kotla 38, I
2 66-10-88, W godz. 8—17.

KURSY
— radiowo-telewizyjne I

i H stopnia, w syste­
mie popołudniowym
lub w niedziele

— magazynierów

orpanizuj*
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

Informacje 1 wpisyt Kra-

, teł.

i

na

an
ca
5

UWAGA!
ABSOLWENTKI

SZKÓŁ
PODSTAWOWYCH!

— roezne kursy kroju
szycia doprowadzające
do egzaminów kwalifi­
kacyjnych

— roczny gospodarstwa
domowego z przyucze­
niem do zawodu kel­
nera

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w Krakowie

Informacje 1 wpisyi Kra­
ków, ul. Dietla 88, tel.

68-10-88, w godz. 8—17.
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LOKALE

KUFNO-aprzedaZ mieszkań, do-
Siów pośrednictwo mgr Koszek,

zierżyńskiego 8/2#, tel. 33-87-69
poniedziałki, środy, godz. 10—17.

g-76481

USŁUGI

PARKIET, mozaiką układa, aykli-
nuje, lakieruje, woakuja — Wię­
cek, tel. 44-97-M. *-78M8

SEYFO — sabeplecsenl* sntywła-
manlowe, komfortowe wyciszenie
drzwi. Tel. 33-96-32, po południu.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi x komfortowym
wykończeniem (wybór kolorów,
zamków), montaż drzwi harmonij­
kowych — Plńdel, tel. 48-18-11.

KURSY
♦ angielskiego
♦ niemieckiego
♦ francuskiego

dla początkujących
i zaawansowanych

w centrum Krakowa

lub Nowej Huty
zajęcia 2 razy w tygodniu
Wpisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwersy­
tetu Robotniczego ZSMP:
Kraków, ul. Długa 65, tel.

33-51-80, w godz. 8—18 1
sekretariat Uniwersytetu
Robotniczego ZSMP HiLt.
Nowa Huta, os. Młodości
L tel. 44-40-97 1 44-38-90,
w godz. 8—16.

RÓŻNE

PUSTAKI różnych wymiarów —

produkcja, sprzeda* — Piwowar­
ski, Ośwlęelm-Błonl*, Nldecklego
11, teł. 232-98. 1-78368

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM". Tyaląe ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 8*, skrytka 183.

EUROPA — nowoazaanym biurem
matrymonialnym — 35-222 Rze­
szów T, poste-reatant*. (-40966

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jów*, zagranlozn*. Żary, skrytka
12. A-1S1

i*
I
D

[

KURSY
♦ kelners-bufetowega
♦ kierownika zakładu ga­

stronomicznego
♦ kucharza

przygotowując*
A* wykonywania zawodu

CZELADNICZE

1 MISTRZOWSKIE

zajęcia 2 razy w tygodniu
lub soboty/nledziel*

Wpisy przyjmuj* 1 infor­
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwersy­
tetu Robotniczego ZSMP:

Kraków, ul. Długa 65, tel.

33-51-80, w godz. 8—18.

NACZELNIK MIASTA I GMINY

w Dąbrowie Tarnowskiej

ogłasza konkurs na stanowisko

DYREKTORA
Rejonowego Przedsiębiorstw*

Gospodarki Komunalnej i Mieszkanś*w*|

w Dąbrowie Tarnowskiej

Wymagane wykestałeenle
— wyżsae techniczno lub oteanomłaaao
— 10 lat pracy zawodowej

Do wniosku n* konkurs należy rtoóyói
— opinię 1 ostatniego aakłata praągr
— Inn* dokumenty kwalifikacyjne
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w tata I w**-

śnia 1985 r. o godz. 10.

Termin składani* ofert do 81.06.1065 r. pod etaesem:

Urząd Miast* i Gminy w Dąbrowie Tarnowskiej, «L

B. Joselewicza 5.

i

Il

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT ZMECHANIZOWANYCH

<3UDOSTAŁ-«** W KRAK0WU1

— wykonawca Inwestycji na terenie na Krskewa

era* Inwestycji rsądowych w Hud* „Katowice”
— wykonawca napraw 1 remontów maszyn lłeeu-

cyjnyoh „Harve»ter” 1 Menck”

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ maszynistów maszyn budowlanych, szczególnie

spycharek, koparek, żurawi samochodowych 1 sa­
mojezdnych♦ tokarzy

♦ szlifierzy
♦ frezerów

twytaczarzylakierników samochodowych
♦ ślusarzy po szkole zawodowej ■ magulew angin

stosunkiem do służby wojskowej, de szkoleni* na

operatorów sprzętu budowlanego

:
mechaników silników spalinowych
specjalistów ds. zaopatrzeni*

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki wg zawartego poronamłeDta •

wprowadzeniu „Zakładowego Systemu Wynagro­
dzeń”

— możliwość podnoszenia kwalifikacji — ussyskuni*
uprawnień maszynisty sprzętu ciężkiego wszys­
tkich klas

— zakwaterowani* w dobrych warunkach w hotelu

robotniczym
— wszystkie świadczeni* socjalne
— dowóz do pracy zakładowymi środkami komuni­

kacyjnymi z terenu Nowej Huty i Krakowa

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Zatrudnieni* 1 Szkolenia Zawodowego PRZ JBudo-
stal-8” w Krakowie, uL Przewóz 34, pokój 112, tel.

55-15-11, wewn. 215, 214.

Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowi* tram­
wajem nr 3 — w kierunku Bieżanowa do ulicy Nowo-

płaszowskiej, * następnie autobusem linii 108, 157. 158
(wysiadać na 4 przystanku).

b* PnedtybiorrtwiOREmD - iegrinicBn

oferuje usługi
dezynsekcyjne

w dogodnyeh termlnasb

Preparaty z Importu — bezpieczne dta hsM t gwta
rząt — czyste, bezwomne. e przedłużonym dziatatsta —

skutecznie tępią:
<— karaluchy
—• prusak!
— pchły
— mrówki faraona

i Inne owady
be* konieczności wyłączania sMekta ■ ekapłsataa*.
Punkt przyjmowania zleceń: uL Fałsta 4/1/5, 30-106

Kraków, tel. 22-97-15, czynny w godz. 8—12.

e80B8BBBBC8eeB888BOO»&eOCB80e>VB—BBgggee
CENTRALNY OŚRODEK

! BADAWCZO-PROJEKTOWY „MOhTO»TAV

Kraków, ul. UJastok

ZATRUDNI
— a praktyką i uprawnśentasni do prpjetaewhata
♦ I konstruktorów teł. budownictwu lądowego
+ fat. Instalacji lanitamyeh

i na stanowisk* do głównych projektantów
1 — absolwentów i

< 2 inż. budownictwa lądowego
+ techników lub absolwentów szkół sawodewyeb i ;

ogólnokształcących na stanowisko kreślarzy i po­
mocy technicznych

' Możliwo jest zatrudnienie n* część etatu.

! Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziel* Mał
i Kadr, w godz. T do 10, tel. nr 44-09-80 lub pokój Wl,
* IH p., bud. Mostostalu.
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PRZETARGI

Nowosądeckie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej w No­
wym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:
— Stara 29, nr rej NSA 035 G, ogólny stopień sużyda 75 proc.,

cena wywoławcza wynosi 077/50 zł
— Stara W28, nr rej. NSA 220 H, ogólny stopień zużycia 80

proc., cena wywoławcza wynosi 47320 ri.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 września 1985 r. o godzinie
10 w, naszym Zakładzie w Gorlicach, uL Pstrowskiego 11.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, U przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12. Samochody można

oglądać codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel w godzinach
od 10 do 14 na naszym Zakładzie w Gorlicach, ul. Pstrowskie­
go 11. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zakładu

Gorlice, ul. Gwardii Ludowej 35, do godziny 12.

Zastrzega Się prarwo unieważnienia przetargu 'bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Wytwórnia Nart „POLSPORT” w Szaflarach ogłasza, te
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód marki UAZ-469B — osobowo-terenowy, nr silni­

ka 706921, nr podwozia 379371, rok produkcji 1980, stopień
zużycia 45 proc, cena wywoławcza 454.300 zł

Do przetargu mogą przystąpić osoby, które wpłacą w kasie

Wytwórni Nart „Polsport” w Szaflarach, uil. Zakopiańska 18
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, nie później
niż w przeddzień przetargu.

Pierwszy przetarg odbędzie się w czternastym dniu od ogło­
szenia w prasie o godz. 9. a ewentualny drugi przetarg w tym
samym dniu o godz. 13.

Powyższy samochód można oglądać w Wytwórni Nart w

Szaflarach w godz 7—13.

Gospodarstwo Szkolne przy Zespole Szkół Ogrodniczo-Rolni­
czych w Tarnowie-Gumniskach, ul, Ziai 58 ogłasza, śe
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda ma­
szyny rolniczo i ciągniki:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

ciągnik Ursus C-355 z kabiną
ciągnik Zetor-Super 50

przyczepę zbierającą T-O10
ładowacz „Cyklop” T 214

dojańkę stacjonarną DZ SK
kopaczkę elewatorową Ż609
przetrząsaczo-zgrabiarkę Z 214

8. kosiarkę rotacyjną RZS 160
9. tóewnik zbożowy konny

10. bronę talerzową U 201

Przetarg odbędzie saę w sdiadizśbie Gowpodarwtwu w 14 tata od
ukazania się ogłoszenia o godz. 10.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy gospodarstwa w dniu przetargu ta godz. 9.

W/iw sprzęt można oglądać w godz. 10—12.

Gminna Spółdzielnia „Samopome Chłopska” w Jabłonce ogła­
sza, te W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzed*:
~~ samochód dostawczy marki Żuk A-0'u ar podwozia l#W40j

nr silnika 629 391, rok prod. 1973, nr rej. NSB-028F, sffitaik

po kapitailnym remoncie cena wywoławcza 164.000 xl

Przetarg odbędzie »ię 10 września 1985 r. o godoŁ 16 w biu­
rze GS.

Samochód modna oglądać w basie magazynowej w Jabłone*
od 5 do 9.09.1985 r. w godz 8—14.

W przetargu mogą brać udział oedby Któr* najpóźniej do
dnia 9.09.1985 r. wpłacą wadium w wysoko&rf. 10 proc, ceny
wywoławczej samochodu w Banku Spółdzielczym w Jabłonce
na tato GS Nr 40142-576.

Zastrzega alę prawo undewahnienta przetarg* be* cbowiązfcu
podania przyczyny.

Nowotarskie Zakłady Kamieni* Budowlanego w Szaflarach
k. Nowego Targu, ul. Kolejowa 10, sprzedadzą W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO naatępująoe pojazdy:
l. samochód osobowo-towarowy marki Tarpan 233, nr rej.

NSA-1O3J, «t. aużyci* 60 proc., rok prod, 19*19 nr podwozia
24300, nr silnik* S-21-299787, cena wywoławcza 251.600 zł
samochód osobowo-towarowy Zuk A-06M nr rej. BBA-611S,
zt zużycia 60 proc., rek poród, 1979, nr podwozi* 341111, nr

silnika S-21-285613, cena wywoławcza 264.400 zł
samochód towarowy Zufc A-13M, nr rej. NŚA-001J, M. zu­
życia 70 proc., rok prod. 1977, nr podwozi* 267786, nr

ka S-21 -299658, cena wywoławcza 164.100 z!
przyczepę •amochodową CKB-8350, nr rej. NSP-001C. *t
zużycia 75 proc., rok prod. 1979, nr podwozi* 33173, ładow­
ność 8,0 ton, produkcji ZSRR, cen* wywoławcz* 83.730 zł

Przetarg odbędzie slię w dniu 8 września 193i5 ». * godz 11
w naszym Oddiżtale „Kluszkowce" k, Czorsztyna.

W razie nie dojścia do «#outku I .przetargu, K przetarg od­
będzie się w tym samym dniu 1 miejscu 4 godranta 14.

Pojazdy można oglądać w Warsztacie Naprawczym Klus*-
kowoe koło Czorsztyna codziennie (oprócz sobót i niedziel) w

godzinach od 10 do IŁ
Waidiium w wysokości 10 proc, ceny wywołewcaej, należy

wpłacić w kasie Zakładu NZKB Sacdlwry, uś. Kolejowa 10,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo itnieważn&eni* przetargu, bet obowiązku
podani* przyczyny.

Ewentualnych informacji w powytasej aprawśe saolęgnąć
mota* w Dziale Utrzymania Ruchu Nowotarskich ZKB Sza­
flary, «t. Kolejowa 10, tej. Nowy Targ 18-06 hub 37-18 gdrte
również znajdują się Ekspertyzy PZMoś. do wglądu.
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PRZEDSIĘBIORBTWO
FOLONIJNO-ZAGRANICMa

nawląże współpracę
b doświadczonym specjalistą

— w zakresie kierowaniu produkcją artykułów spo-
i żywszych i kosmetycznych ,

'

Oferty z opisem dotychczasowej pracy proal taę Me- ■
i rować pod adresem: „Prasa” Kraków, Wiślna I dla nr ,

i K-6861. i

SPÓŁDZIELNIA „RENOWACJA”

przyjmie do pracy
na dobrych warunkach

^wynagrodzenie systemem prowóyjnyłW
♦ szklany
♦ parkleciaray
♦ flizlarzy

Wiadomość: Kraków, ul. Ftartafaka M. teL tt-M-M,
22-61-25, 22-77-36.

532390534823234823485353482348532353534853484823234823234823234823

UWAGA! ENERGETYCY I MECHANICY

województwa nowosądeckiego!

B9

DYREKCJA
PAŃSTWOWEGO SZPITALA KLINICZNEGO

w Krakowie, ul. Strzelecka 3/5

ZATRUDNI natychmiast
KASJERA

Wymagane wykształcenie średni* lub otaonemieBne,
min. 3 lata praktyki w zawodzie.

Warunki płacy 1 pracy do omówieni* u GL Księgo­
wego Państwowego Szpitala Klinicznego w Krakowie,
ul. Strzelecka 3/5, pokój 15, tel. 21-38-78.

BIURO RADY WOJEWÓDZKIE! NOT

w Nowym Sączu

organizuje następujące

specjalistyczne kursy
—* dla praeownków zakładowych służb ełektreeóOT-

getycznych, energetycznych oras kursy s zakresu
mechaniki:

— kwalifikacyjne dla osób ubiegających się * tjrted
mistrza i robotnika wykwalifikowanego

— przygotowujące do zawodu palacza kotłów wy­
sokoprężnych i c.o.

— przygotowujące do egzaminu kwalifikacyjnepe na

uprawnienia „D” i „E"
— gospodarki remontowej w przemyśle
— diagnostyki samochodowej
— gospodarki paliwowo-smarowantezaj
— obsługa i eksploatacja wózków o napędzie elek­

trycznym i spalinowym

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Biuro RW
NOT w Nowym Sączu, uL Kościelna 2, tel. 225-85.

234848535348482348534853234823485348535323532323232353232353482323482353

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI

w Krakowie, ul. Lubicz 23

ZATRUDNI
kierownika zakładu transportu

♦ specjalistę ds. księgowości
<> specjalistę do rachuby płao

specjalistę ds. normowania

specjalistę ds. zaopatrzenia
♦ referenta ds. administracji

mechaników samochodowych
elektryków samochodowych ~

kierowców z prawem jazdy kat. 0

operatorów ciągników
operatora podnośnika
operatora koparki

♦ ślusarzy
♦ malarzy
♦ murarza

pilarzy
♦ pomocnik* nnmn*

dekarz*

tokarza

spawacza ■ uprawnleuiasnC qpe*r*nś». otokta ł ga­
zowego
robotników leśnych
robotników niewykwalifikowanych kobiety 1 męż­
czyzn do pracy w szklarni ora* n* terenie mik­
st* Krakowa (istnieje możliwość zatrudnienia w

niepełnym wymiarze czasu pracy)
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— hotel robotniczy dla pracowników zMnóeJnsowyoh
huto dowóz do pracy i z powrotom

— dodatek za wysługę lat -

— premię regulaminową do 50 proc, rtawód cooM-

etego zaszeregowania
— premię uznaniową
— premię mobilizacyjną
— nagrody jubileuszowe
— ekwiwalent węglowy

Szczegółowych informacji udziei* Data! Spraw Itak-
cowniczych Miejskiego Przedsiębiorstw* Zieleni W

Krakowie, ul. Lubicz 23, w godz. 7*—15, telefon 21-M-12.
21-30-70, 21-31-96.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO „POLMES”
w Krakowie, os. Zielone i

ZATRUDNI
— w zakładzie produkcyjnym w Krakowie, sŁ Kr.

Jadwigi 33 pracowników niewykwalifikow»nyeh:
śb 2 mężczyzn do prac za- 1 wyładunkowych
♦ 4 kobiety do produkcji musztardy
♦ referenta ds. technicznych (mężczyznę) —' wyma­

gane wykształcenie średni*
— w zakładzie produkcyjnym w Krakowi*-Now*J

Huel*, os. Krakowiaków 41

♦ 5 mężczyzn-masarzy lub pracowników niewykwa­
lifikowanych do przyuczenia zawodu

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla pracow­
ników spółdzielczości pracy.

Spółdzielnia zapewnia wcza»y we własnym ośrofitu
oraz inne świadczenia socjalne — kolonie, obozy, wy­
cieczki ftp.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela D*t«ł
Kadr Spółdzielni Kraków-Now* Huta, os. Zielone 2,

KOMBINAT

Metalurgiczny

HUTA im. LENINA

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul Wadowtek* N
zatrudni zaraz

n* korzyatnyoh w*runk**h

kierowników grup robót
z-ców kierowników grap robót

4 kierowników budów, s uprawnłentami bedewta-

nyml
* mistrzów budowlanych * uprawnienlMhl< mistrzów budowlanych z up

specjalistów kosztorysantów
> specjalistę ds. postępu teohn
♦...............................
♦
♦

:
operatorów sprężarki
mechaników maszyn budowlanyA
kierowców ciągników rolnicsyoh

:
monterów wod.-kan.

cieśli-montażystów
murarzy-tynkarzy

:
betoniarzy-wylewk»r*y
posadzkarzy-lastrikarzy

0 blacharzy-dekarzy
tstolarzy-malarzy

robotników budowlany**

:
elektryków
ślusarzy-spawaea^r

Przedsiębiorstwo zapewnia*
— korzystne warunki wyn*grad**mta,

wego Systemu Wynagrodzeń <Ba 1

łlęblorstw
— wczasy dla pracowników 1 Iwtonó* ŚBa BIśMf w

kraju i za granicą
— możliwość zdobyci* kw*lifik«ejt **w8tawp*h m

prowadzonych kursach ap«cj*}fartyeany4ih
— możliwość zakwaterowani* <fia yraeowadteów ■»-

miejscowych
— możliwość skorzystania * i*m**mMI • JB*rtr

Pracowników Budownictwa"

Kandydatów przyjmują i informacji utafelaląc
— Dział Zatrudnienia KPB Kraków, «L Waśtowtafci,

10, pokój 426. tel. 66-79-16 1 66-86 22. w*w*t. Wt

oras dla sawodów meehantamyeht
— Baza Sprzętu 1 Transportu KPB w Kwtk*wł*, «L

Kosiarzy 10, tel. 55-18-85 1 59-16-03.

.................................... . technieznsge
inżynierów i techników budowlanych
kierownika sajęó praktycznych
operatorów koparko-spycharki-łsdowertt
operatorów sprężarki

zatrudni natychmiast
— ■» konystnyeh warunkach pracowników brenły

budowlanej:
♦ murarzy
♦ betoniarzy
♦ zbrojarzy
♦ dekarzy
♦ stolarzy
♦ cieśli

♦
ORAZ

bez kwalifikacji ( możliwością nybkłeg* wy­
uczeni* zawodów budowlanych

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
przysługujących na podstawie Porozumienia o wpro­
wadzeniu zakładowego systemu wynagrodzeni* pra-
eownśków Kombinatu tj. od 60—80 zł/godz w zależ­
ności od posiadanych kwalifikacji przy czym Stawka
docelowa w najwyższej kategorii wynosi 150 sl/goda.
Ponadto przysługuje:

— premia, nadwyżka lub dopłata wynikająca z *y*
•iemów motywacyjnych wynosząc* do 70 proc
płacy zasadniczej

— deputat węglowy (po roku pracy)
— miesięczny dodatek stażowy (po 1 tatach pracy

lub wcześniej, jeżeli pracownik posiada odpowied­
ni staż pracy 1 ciągłość wymaganą do dodatku)

— nagrody > wypracowanego zysku, których wyso­
kość uzależnione jest od Indywidualnego wkła­
du pracy oraż docelowo po 5 latach pracy spe­
cjalne wynagrodzenie rocme z tyt „Karty Sfat-
nifca"

Łączna wysokość miesięcznego wynagrodzenia kształ­
tuje się w granicach od 25 do 30 ty*. zl.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
sowniczych.
KemMnat zapewnia także:

— pomoc finansową 1 przydała! mieszkania już p» I
latach nienagannej pracy w Oddrtata Budowni­
ctwa Mieszkaniowego Kombinatu

— świadczeni* socjalno-bytowe według specjalnych
norm 1 zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we wtaenyeh domach wczasowych
• wysokim staoctar de

— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych
gabinetach < przychodniach specjahstycznyeh

— możUwaść podnoszenia kwalifikacji wy»«*eta*
■ewodu. uzyskanie specjalizacji zawodowej

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Kadr 1 Analiz Społecznych Kombinatu Metslurgłene-
ge „Ruta Im. Lenina** Centrum Administracyjne, bud.
„Z**, kl. C, pokój 14, tel. eentr. 44-46-66. wewn. Ż8-24
lub <8-90.

Dojazd z centrum Kraików* tramwajami nr 4, # 15,
31



Str. « GAZETA KRAKOWSKA

Przed pierwszym dzwonkiem

Obywatelskie

październik '85

Krakowska Rada PRON informuje, że dziś, we wtorek,
27 sierpnia i jutro, w środę, 28 sierpnia odbędą się na­
stępujące obywatelskie zebrania konsultacyjne — spot­
kania z kandydatami na kandydatów na posłów:
WTOREK, 27 sierpnia

® w Zamku w Niepołomicach o godz. 16

ŚRODA, 28 sierpnia
@ w Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemysłowego

„Chemobudowa”, ul. Stachowicza 18 ó godz. 14
@ w Domu Strażaka w Gdowie o godz, 13
® w Krakowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, uh Kur-

czaba 25 o godz. 18.

Tylko w sobotę i niedzielę

22 ofiary muchomora sromotnikowego
Nie pomagają liczne ostrze- nad ogniskiem. W Instytucie

żenią. W dalszym ciągu nie- Pediatrii znajdują się dwie
rozsądni zbieracze wkładają dziewczynki i chłopiec — o-

do koszyków trujące grzyby, fiary muchomora sromotniko-
Tylko w sobotę i niedzielę w wego. W Klinice Tokśykologi-
Polsce południowej zanotowa- cznej z tego samego powodu
no 22 przypadki zatrucia po leży 5 osób. Badania wymio-
zjedzeniu muchomora sromot- cin, przeprowadzane przez
ntkowego. Do szpitali trafiają zespół inspektorów sanitar-
dzieci i ich rodzice, którym nych kierowanych przez mgra
bardzo często brakuje zdrowe- Stanisława Pawlusa, jednozna-
go rozsądku. Karmią swoje cznie wskazują na przyczyny
pociechy podejrzanymi grzy- tych tragedii.
bami, najczęściej opiekanymi (foto)

Na kierowców jadących ale­
ją Koniewa sobotnim rankiem
czekała „niespodzianka” w

postaci szkła z rozbitych kil­
kunastu butelek po mleku.

Dziwi bezmyślność niektó­
rych osób!

Fot. K. Olchawa

Sukces juniorek Krakowskiego Klubu Jazdy

Konnej

W pierwszej piątce
cztery krakowskie amazonki
Trzy dni, od 23' do 25 sier­

pnia. trwał w Zabajce (woj.
rzeszowskie) wszechstronni’
konkurs konia wierzchowego
juniorów. Po raz drugi w

pięknym ośrodku sportowym
spotkali się najlepsi jeźdźcy
Polski południowej. W kon­
kursie brało udział 22 zawo­
dników. Ukończyło go jedy­
nie trzynastu. Największa
liczba juniorów odpadła w

skokach i crossie. Z Krakow­
skiego Klubu jechało 5 ju­
niorek. Pierwsze miejsce wy­
walczyła na koniu „Inwit”
Joanna Mandecka. Druga by­
ła również zawodniczka KKJK
— Anna Pachla na koniu
„Chlor”. Również czwarte i pią­
te miejsca zajęły nasze kra­
kowskie amazonki: Tatiana
Pętlak na „Gajusie”” i Agnie­
szka Kudełko na „Prucie”.

Trener czterech dziewcząt

...samochody używane
prod- zach. z silnikiem
DIESLA za waluty wy­
mienialne, bez cła i podat­
ku.

W składach konsygnacyj­
nych przy ul. Wielickiej 224

i Ofiar Dąbia 14 oferujemy
co tydzień, uzupełniane no­
wymi transportami, ok. 100
sztuk samochodów.

Ostatnia dostawa z RFN

Tankę GmbH:

Q KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): „Prze­
myśl 85” — poplenerowa wy­
stawa prac członków grupy
„Walor” (14—18).

© Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz Club; m.

iń.: „Bossa nova od nowa” —

W. Wnuk and Friends oraz

„Project” — 20.

@ Ośrodek Kultuiry i In­
formacji NRD (Stolarska 13):
Wystawa grafiki Hansa Grun-
diga (10—17).

© Śródmiejski Ośrodek
Kultury (Mikołajska 2): Wy­
stawa fotograficzna Jacka
Wołowskiego (11—16).

Q Towarzystwo Miłośni­
ków Ziemi Myślenickiej (My­
ślenice, Rynek 27): Wystawa
„Poczet burmistrzów myśle­
nickich 1870—1985” (8—15).

i od niedawna nowy prezes
KKJK — Andrzej Go Ida pro­
wadzący z juniorkami zaję­
cia jest dumny ze swoich
podopiecznych. Ma' nadzieję,
że i w przyszłości dziewczę­
ta będą zajmowały punkto­
wane miejsca. Zdobywczyni
pierwszego miejsca Joanną
Mandecka jeździ od trzech
lat. W ubiegłym roku na O-
gólnopolskiej Spartakiadzie
Juniorów Młodszych zdobyła
VI miejsce w ujeżdżaniu na

54 startujących zawodników.
Jest bardzo pracowita i rze­
telna. Bo jak w każdym spor­
cie i w tym należy sporo
pracować, aby uzyskać zado­
walające rezultaty. Czy kra­
kowskie juniorki wytrzyma­
ją i w przyszłości będą w

czołówce polskich jeźdźców?...
Zobaczymy.

(ml)

▲ MERCEDES 240 D

1979, 15 000 DM

A MERCEDES 240 D

1976, 10 700 DM
A VW PASSAT CD, 1981,

12 700 DM

A VW GOLF OŁD, 1984,
12 900 DM

A VW JETTA CD, 1982,
13 600 DM

A PEUGEOT 305 D, 1983,
13 700 DM

A FIAT 131 D, 1979,
9850DM

A VW BUS transporter
chłodnia, 1982, 13 300 DM

W środę 28 bm. do skła­
du przy ul. Wielickiej 224
dostawa z holenderskiej
firmy D.H.D. — 3 szt. PEU­
GEOT 305 — 1981, 3 szt.

FORD GRANADA — 1981,
AUDI 80 — 1981, FIAT 131
— 1982.

Informacje: tel. 11-30-09.

Zapraszamy.

Kształt nowej
Wczoraj w auli WSP w Kra­

kowie odbyło się spotkanie
inspektorów oświaty i wycho­
wania, ich zastępców, sekre­
tarzy Komitetów Dzielnico­
wych, Miejsko-Gminnych i
Gminnych PZPR oraz preze­
sów Oddziałów ZNP z wła­
dzami politycznymi, admini­
stracyjnymi i oświatowymi na­
szego województwa. Przyby­
łych na konferencję serdecznie
powitał wiceprezydent m. Kra­
kowa — Jan Nowak, składając
równocześnie podziękowania
za dotychczasową pracę, byłe­
mu kuratorowi Mieczysławowi
Kozłowskiemu oraz witając
nowego kuratora Kuratorium
Oświaty i Wychowania w Kra­
kowie — Mieczysława Nowo-
rytę. W swoim referacie ku­
rator M. Noworyta przedsta­
wił zebranym wytyczne na

zbliżający się nowy rok szkol­
ny 1985/86. Jednym z waż­
niejszych wniosków jest pod­
niesienie poziomu kształcenia
i wychowania na wsi.

Szkoła jako jednostka wy­
chowująca przyszłe pokolenia
musi stworzyć odpowiedni kli­
mat współpracy z rodzicami
1 zakładami pracy. Oczywiście
nieodzowne jest podnoszenie
kwalifikacji kadry nauczy­
cielskiej oraz wdrażanie no­
wych metod nauczania. Grono
pedagogiczne powinno na co

Wielkie

porządki
w „Jagiellonce”

W sierpniu, jak co roku tra­
dycyjnie już Biblioteka Jagiel­
lońska jest nieczynna. Leczy
rany nabyte przez cały rok
nieprzerwanej działalności. —

Dziennie w obiegu jest tutaj 5
tys. książek. Nic dziwnego, że
przy takich ilościach mimo
specjalnego systemu zdarzają
się czasem pomyłki. Dlatego
też niezbędna jest coroczna
kontrola kartotek i sprawdza­
nie ilości woluminów. Sierpień
przeznaczono właśnie na prace
porządkowe. Wykonuje się je
we wszystkich wypożyczal­
niach, i czytelniach. Porządko­
wanie zbiorów to jeszcze nie
wszystko — odnawia się rów­
nież wnętrza biblioteki — pra­
cują tu malarze i stolarze. Za­
kończono adaptowanie piwnic,
które wchłonęły już nowe na­
bytki biblioteki. Perspektywa
tegoroczna jest niewesoła, bo­
wiem nie ma już więcej po­
mieszczeń nadających się do
przechowywania nowych na­
bytków. Poza .tym pękają po­
przecznie mury Biblioteki Ja­
giellońskiej o czym już donosi­
liśmy. W tej chwili przepro­
wadzana jest ekspertyza. Wy­
konują ją fachowcy AGH i
NÓt. (Pa)

Lepiej wyhodować na działce lub kupić od chłopa

Akcja „Witamina" coraz mniej popularna
Tradycyjnie co roku o tej

porze przeprowadzamy krótką
sondę na temat przygotowań
do akcji zaopatrzenia w owo­
ce i warzywa na zimę w róż­
nych przedsiębiorstwach. Do­
świadczenie lat ubiegłych u-

czy, że z każdym rokiem licz­
ba pracowników korzystają­
cych z tego typu pośrednictwa
zakładów jest coraz mniejsza.
Czy tendencja ta nadal się u-

trzymuje? Oto plon przepro­
wadzonej przeze mnie sondy.

Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania rok ro­
cznie stara się objąć akcją
„Witamina” wszystkich chęt­
nych. W tym roku przedsię­
biorstwo może zaproponować
swym pracownikom ziemnia­
ki, cebulę i owoce. Do tej po­
ry napłymęły zgłoszenia na

blisko 80 ton ziemniaków. U-
miarkowane prognozy przewi­
dują, że liczba ta zwiększy s-ię
jeszcze o 20 ton. W porówna­
niu jednak z latami wcześ­
niejszymi (np. przed trzema

laty zamawiano ziemniaków
170 ton) widać wyraźnie, że
liczba amatorów kupna ziem­
niaków w swym macierzy­
stym zakładzie pracy systema­
tycznie i znacznie maleje.
Zmniejsza się też liczba chęt­
nych do kupna cebuli. W tym

KRAkQVVSKT
Czy miejsce męczeństwa

i egzekucji usunięto na stałe?
— pyta Czytelnik — inwalida
wojenny. Przy uL Prądnickiej
tuż za mostem rzeczywiście
by! kamień i tablica pamiąt­
kowa. W czasie wykonywania
prac modernizacyjnych właś­
nie na tym miejscu postawio­
no pakamerę. Dzisiaj nie ma

ani pakamery, ani kamienia.
Ktoś chyba zapomniał o tra­
gedii, która rozegrała się tutaj
w czasie okupacji.

szkoły musimy t\
dzień współpracować z przed­
stawicielami komórek par­
tyjnych, PRON, organizacji
młodzieżowych. Rola nauczy­
ciela nie może być bierna i o-

graniczać się jedynie do jało­
wych wykładów. Zawód ten

wymaga nie tylko pracy w go­
dzinach określonych umową.
Właśnie nauczyciel powinien
odpowiadać zą postawy swych
uczniów i dlatego jego rola
jest w procesie dydaktyczno-
-wychowawczym pierwszopla­
nowa.

Ważnym problemem o jakim
mówił kurator Mi Noworyta
jest czas nauki w poszczegól­
nych szkołach. W tym roku
szkolnym nie może on prze­
kroczyć godzin od 8 do 17. Je­
żeli któraś placówka nie mieś­
ci się w tych godzinach — nau­
ka będzie odbywała się w so­
boty. To zaledwie wycinek
najważniejszych spraw, które
przed pierwszym dzwonkiem
kurator przedstawił zebra­
nym.

Następnie zabrał głos pre­
zes ZÓ ZNP — Stanisław

Szybowski. Mówił on również
o zadaniach stojących przed
nauczycielami i przed związ­
kiem na terenie miasta i wo­
jewództwa.

Na zakończenie pierwszej
części spotkania sekretarz KK

W połowie sierpnia rozpo­
czął się w Międzygórzu kolej­
ny turnus tradycyjnych wcza­
sów z nauką języka międzyna­
rodowego esperanto. Ich orga­
nizatorem jest Okręg Wrocła­
wski Polskiego Związku Espe-
rantystów i Zarząd Okręgu
Wczasowego FWP w Lądku
Zdroju. Nie byłoby w tym fak­
cie nic nadzwyczajnego (wszak
z różnego rodzaju formami

Już od 20 lal w Międzygórzu
nauki tego coraz popularniej­
szego języka stykamy się nie
po raz pierwszy) gdyby nie mi­
jająca w tym roku okrągła ro­
cznica. Oto bowiem okazuje
się, że wczasy dla uczących
się esperanta odbywają się już
od dwudziestu lat. Początek
był w 1965 roku. Pomysł rzucił
wrocławski esperantysta Ed­
ward Wojtakowski, który
wraz fz grupką innych zapa­
leńców przygotował pierwszy
turnus. Ściągnęło nań 156 cu­
dzoziemców z 8 krajów. Do
dzisiaj, w trakcie tych dwu­
dziestu lat odbyło się 25 tur­
nusów 14-dniowych. na któ­
rych wypoczywało blisko 7500
osób z 26 krajów.

Jak wygląda pobyt w Mię­
dzygórzu? Oczywiście na pier-

roku MPO złożyło zamówienie
w wysokości blisko 7 ton i to
w zupełności powinno wystar­
czyć. Co zaś się tyczy owo­
ców, przedsiębiorstwo trady­
cyjnie już przygotowuje się
do organizacji specjalnych
wycieczek do rejonów obfitu­
jących w sady (głównie w o-

kolice Sandomierza), gdzie
wprost od ich właścicieli mo­
żna kupić jabłka i śliwki, i to

taniej niż w sklepach. Ta forr
ma zaopatrywania się w owo­
ce nieprzerwanie od lat cieszy
się niesłabnącym powodze­
niem.

W Miejskim Przedsię­
biorstwie Komunikacji w Kra­
kowie kampania zbierania za­
mówień od pracowników jesz­
cze się nie skończyła. Do
chwili obecnej złożono zamó­
wienia opiewające na ponad
240 ton ziemniaków. Nic nie
wiadomo natomiast na razie
o tym ile pracownicy MPK
ehcą kupić cebuli, gdyż przez
cały czas do działu socjalnego
napływają zgłoszenia. Na pew­
no łatwo to przewidzieć, nie
będą to tak duże ilości jak
przed laty. Niestety, zapom­
niano o owocach. Jak mnie
poinformowano ■ MPK nie
przewiduje dostaw owoców
dla swych pracowników.

Dobiegiją końca wakacje. Wokół krakowskiego dworca PKP
larwa autentyczne oblężenie. Fot. K. Olchawa

vorzyć wszyscy
PZPR — Kazimierz Augusty-
nek przedstawił problemy o-

światy i wychowania w świe­
tle nauczania w duchu socja­
listycznym. W procesie dy­
daktycznym ważna jest współ­
praca nauczycieli i kierowni­
ctwa szkoły z komórkami par­
tyjnymi. Nie może być peda­
gogów stojących na uboczu. A
szkolne organizacje partyjne
muszą pomagać w osiąganiu
jak najlepszych efektów wy­
chowawczych i dydaktycznych
młodego pokolenia. W szkołach
powinny funkcjonować rów­
nież zespoły rodziców partyj­
nych, służących wiedzą i po­
mocą, Właśnie w nowym roku
szkolnym powinno się zwró­
cić uwagę na tworzenie te­
go typu grup. Większą opieką
należy objąć młodych bezpar­
tyjnych nauczycieli i na an­
gażowanie ich w pracy poza­
lekcyjnej.

Na zakończenie sekretarz K.
Augustynek złożył serdeczne
życzenia od Egzekutywy KK
PZPR całemu środowisku

nauczycielskiemu w przede­
dniu nowego roku szkolnego.

W konferencji uczestniczyli
również m.in. prezes KK ZŚL
— Stanisław Mazur, prezydent
m. Krakowa Tadeusz Salwa.

Oni)

wszym miejscu jest nauka
esperanta. Wczasowicze uczą
się w różnych grupach. Są od­
dzielne lekcje dla początkują­
cych i dla tych, którzy już są
w stanie porozumiewać się w

miarę swobodnie tym języ­
kiem. Program przewiduje
także kursy pedagogiczne oraz

kursy dla dzieci '(te połączone
z zabawą). A że nie samą nau­
ką człowiek żyje, to na wcza­

sach w Międzygórzu nie zapo­
mina się też o licznych wycie­
czkach, imprezach rozrywko­
wych (wieczory poezji espe-
ranckiej, pokazy przeźroczy, o-

gniska itp.).
Wielce popularną imprezą

towarzyszącą jest spotkanie
rodzin esperanckich („Esperan­
to hejme”). W tym roku po raz

czwarty w trakcie dwudzie­
stoletniej historii zjechały się
do- Międzygórza esperanckie
rodziny. Wiele z nich powstało
właśnie dzięki nawiązaniu
kontaktów na tych wczasach.
Teraz wspominają tamte chwi­
le i opowiadają jakie były ich
początki z przygodą, której na

■imię esperanto.

(kaź)

W Miejskim Przedsię­
biorstwie Energetyki Cieplnej
również stale napływają za­
mówienia. Na razie pracowni­
cy wyrazili chęć zakupu 40
ton ziemniaków i około 1 tony
cebuli. MPEC także załatwia
jabłka, jednak w tej chwili

jeszcze dział socjalny nie
przyjmuje zamówień. Ile tego
będzie, trudno przewidzieć.
Zapewne uzależnione to bę­
dzie od ceny jabłek.

Na podstawie tych trzech
przykładów wybranych kra­
kowskich przedsiębiorstw wi­
dać jak na dłoni, że popular­
na niegdyś akcja „Witamina”
pomału przestoje być przydat­
na. Niewątpliwie nałożyło się
na to wiele przyczyn, jak
zwiększenie zainteresowania
samodzielnymi uprawami na

działce czy też wędrówka na

zakupy wprost do chłopa, z

którym zawsze jakoś można
się dogadać. Na pewno w ca­
łej tej sprawie też mają swe

trzy grosze ceny warzyw i o-

woeów, o których pracownicy
dowiadują się dopiero po fak­
cie złożenia zamówienia. Jeśli
jeszcze dodamy do tego, że do­
starczony zielony, towar nie
zawsze jest najwyższej jakości,
to chyba już wiadomo w czym
rzecz...

Okoź)

teatry
Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34); Gry
wojenne (USA 12 lat) — 15.30; Być
albo nie być (USA 15 lat) — 18;
Zagadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 20.15. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Iluzjon — film

produkcji angielskiej z cyklu „Ten
szalony świat starej fotogra-
fii — 16, 17.45, 19.30. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Komandosi z Nawarony (ang.
15 lat) — 15.45; Błękitny Grom

(USA 15 lat) — 18; Inne spojrze­
nie (węg. 18 lat) — 20.15. PASAŻ:
Bajki — 12; Poszukiwacze

zaginionej arki (USA 12 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Spokojnie to tylko awaria (USA
15 lat) — 15.30; Vabank II

czyli riposta (poi. 15 lat) —

17.30, 19.45. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Imperium kontratakuje (USA 12

lat) — 15.15; Powrót Jedl

(USA 12 lat) — 17.30; Ala­
bama (poi. 18 lat) — 20.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Miłość z listy przebojów (poi. 15 lat)
— 16.15; Ballada o Narayamie
(jap. 18 lat) — 18.30; Pechowiec

(Ir. 18 lat) — 21 (przedpremierowy)
UGOREK (os. Ugorek): Wodne
dzieci (ang. b.o.) — 15.30; Czuję się
świetnie (poi. 12 lat) — 17 .30; Cena
strachu (USA 18 lat) — 19.30.
WARSZAWA (Stradom 15): Grani­
ca (poi. 15 lat) — 15.45; Rok

niebezpiecznego życia (austral. 15

lat) — 17.45; Klasztor Shaolin

(Hongkong 15 lat) — 20. WI­
SŁA (Gazowa 27): Szalony kankan

(CSRS-austral.) — 15.30, 18. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Superman
III (USA 12 lat) — 10; Sprawa się
rypła (poi. 15 lat) — 12, 16.30,
18.45; Upiory. kapelusznika
(fr. 18 lat) — 21 (przedpre­
mierowy). WRZOS (Zamojskiego
50): E. T. (USA b.o.) — 15.45; Pętla
Oriona (radź. 13 lat) — 18; Jeszcze

tylko raz (jug. 18 lat) — 20.

KRZESZOWICE — Nowości: Być
albo nie być (USA 15 lat); Amok

(gwin. -marok.-seneg. 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Tajemniczy
Budda (Chin. 15 lat). NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Soból i panna (poi.
15 lat). SŁOMNIKI — Czar: Bał­
kan Ekspres (jug. 18 lat), WIELI­
CZKA — Górnik: Biały Lotos

(Chin. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL-
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (niecz.) . GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—17.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa S): Wystawy; „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny - nigdy
więcej"; „Leninowska polityka
pokoju” (9—18, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
(9—15, WSt. wol.). MUZ. HISTORY­
CZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35); Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa”

(niecz.) . FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra­
fice 1 małych formach rzeźbiar­
skich” (niecz.). WIEŻA RATUSZO­
WA: (niecz.) . JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria i zegary” (niecz.). POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.) . GOŁĘBIA
4: Wystawa ..Oficyna Introligator­
ska Roberta Jahody” (niecz.). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (plac Wojnica 1)
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „650 lat miasta Kazimie­
rza’ (niecz.). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
- wystawa fotogr L Dziedzica

(14—18). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—16). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl Boh Getta 18) Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze 1 graficy w

40-leciu PRL” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szczepański
3a): Wyst. grafiki Omara Rayo z

Kolumbii (11—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice)' Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku

(niecz.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9).
Galeria polskiej sztuki do 1764 r

(niecz.), ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (10—15.30). NO­
WY GMACH (al 3 Maja 1) Gale­
ria polskiej sztuki XX wie­
ku oraz wyst „Krakowscy mala­
rze, rzeźbiarze I graficy w 40-leciu
PRL” (niecz.). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.) MUZ LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (pl Szczepański 4) Wyst „Kra­
kowscy malarze, rzeźbiarze < gra­
ficy w 40-leciu PRL”. 'Wyst.:
„Wzornictwo przemysłowe Włoch”

PROGRAM I

9.00 „Domator”: „Reksio
nauczyciel”,

9.10 „Teleferie”: „Beznudna
wyspa” — „Pszczółka Maja’’,

10.05 „Domator”: „Porady”
— „Bądź piękna” — „Aptecz­
ka domowa” — „Ćwicz z na­
mi”,

10.30 DT — Wiadomości,
10.40 Film dla 2 zmiany:

„Układ krążenia” (6): „Huś­
tawka” — serial TP,

12.00 „Domator”.
12.10 „Brazylia nieznana”

(9): „Kolebka samby”,
17.15 Program dnia,
17.20 DT — Wiadomości,
17.30 Studio „Lato”,
19.00 Dobranoc: „Jak Cypi-

Druki Prasowe Zakłady Graficzne. 113456

(11—18). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al. Hóż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
Klub MPIK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18) KLUB MPiK

(pl Centralny) CZYTELNIA (10-
20), GALERIA: (10—20), OŚRODEK
TEATRU CRICOT • 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy 1
Teatr Crlcot 2" (11—15) GALERIA
KTF (Boh Stalingradu 13): (9—19)
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9-
13) MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH: (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): „Demony w

sztuce ludowej i amatorskiej” —

wyst. ze zbiorów Muzeum w Rab­
ce (10—15). MDK (Świerczew­
skiego 15): „Mistrzostwa świata w

motocyklowych rajdach obserwo­
wanych Myślenice 85” (wyst. fot.)
(8—21) MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la);
Wystawa ze zbiorów Muzeum Re­
gionalnego w Myślenicach, pry­
watnych i własnych: Myślenice w

malarstwie (10—14).

szpitaledyżubne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — teL 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe — Na Skarpie 65.
CHIRURGII DZIEC., UROLOGICZ­
NY: Na Skarpie 65. LARYNGOLO­
GICZNY: Prądnicka 35. OKULI­
STYCZNY: Wilkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania I przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel. 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) - tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
- tel. 11 -19-99 Nowa Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Piastowska)
tel 33-39 -99; (Blałoprądnlcka 8) —

tel. 34-37-15. Krzeszowice - tel
99. Jerzmanowice - tel 48 Pro­
szowice — tel 9 Myślenice - tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4). tel. dla mieszkańców 999;
tel miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel. 22-33-54 I 78-38 -66. tel alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel. alar­
mowy 198; tel miejski 21-02-09
Iwanowice — tel 99

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15)
Rynek Główny 42, tel 22-23-71.

Krakowska 1, tel. 66-23-21. Pstrow­
skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń­
skiego 36b — tel. 33 -58-06, Długa 88
— tel. 33-42-90, Kozłówek — pa­
wilon — tel. 55-51-87, Nowa Hu­
ta: al. Rew. Październikowej 6 —

tel. 44-17-19. Centrum A — tel.
44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie, Ska-

-le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

inne.■■■•

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-68 1 22-31-36 (15.30—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 21-33 -64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3, tel 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

32-62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan: 9,
11. 13. 15. 17.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22 . wewn. 38

(10—15.30)

radio
PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7 00.
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16 00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8 .00—

8.45 Prognoza pogody, inf. 1 muz.

8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11.00 Lato z

Radiem. 11.30 Fr. Clifford: „Opóź­
niony” — fr. pow. 11 .57 Komun.
12.30 Muz. folki, malow. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.30 Przeboje mi­

tV-PROGRAM

sek nauczył raka krzesać
iskry”,

19.10 „Klinika zdrowego
człowieka” — wady postawy,

19.30 Dziennik Telewizyjny,
20.00 „Czas wyborów”.
20.30 „Układ krążenia” (6):

„Huśtawka” — serial TP reż

Andrzej Titkow,
21.50 DT — Komentarze,
22.10 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy,
22.30 Studio „Lato”,
23.00 DT — Wiadomości.

PROGRAM II
17.55 Przebój dnia,
18.00 „Moja muzyka” — Ro­

man Lasocki,

WTOREK, 27 SIERPNIA 1985 R. — NR 199

strzów — Tańce słowiańskie Dvo-
raka. 14.05—15.55 Mag. muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Mul
1 aktualn. 17 .30 Ten stary, dobrf

jazz. 18.20 Konc. dnia. 19.30 Radlą
dzieciom: „Historia o ziarnku bo­
bu i kwiecie groszku” — cz. II
słuch. 20.15 Konc. życzeń. 20.39
Komun. Krajowej Loterii Pienięż­
nej. 20.40 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 20.45 St. Lem: „Pro­
wokacja” — fr. eseju. 20.59 Komun.
Total. Sport. 21 .00 Komun. 21.05
Kron. sport. 21 .15 Grand Prlx du

Disque — Frćdćric Chopin, War­
szawa 1935 — Li Mlng — Chiang
na płycie Electrocordu, Rumunia.
22.05 Ludzie spod zielonego sztan­
daru — J. Dziubińska. 22 .20 Scena
i film. 23.30 Poet. prezentacje —

K. Iłłakowlczówna. 23.50 Mel. na

dobranoc.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.05, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: 7.45
J. B . Priestley „Zaciemnienie w

Gretley" — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Stereof. arch. poi.
pios. 8.30 Poranna serenada. 9.08

„Pożegnanie twierdzy” — fr. pow.
9.20 Pios. na lato. 9.50 „Kolabo-
song” — fr. pow. 10.00 Wakacje
melom. 11 .00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Muz. non stop. 12.00 Polscy
laureaci Międzynarod. Konk. Muz.
— E. Knapik — kompozytor 1 pla­
nista. 12 .25 Afro-jazz — nie tylko
do tańca. 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.30 Album operowy.
14.00 Przeboje sprzed lat. 15.08

„Syreny z Tytana” — fr. pow.
15.10 Romantycy muz. rockowej.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wyk.
16.50 „Kolabosong” — fr. pow.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Waka­
cyjny Klub Stereo. 19.30 Wiecz.
w Filh. — Odtwórz. Konc. Ork.

Symf. Radia Północnonlemieckiego
w Hamburgu. 21 .05 Wiecz. reflek­
sje. 21 .10 Z kolekcji nagrań H. Ba­
naszak. 21 .30—1.00 Wiecz. lit. -muz.

21.30 Nagr. wiecz. 21 .40 „Żołnierz
czy poeta” — słuch, biograf. o

S. Borsukiewiczu. 22.10 Słuch, ra­
zem. 23.00 „Pożegnanie twierdzy”
— fr. pow. 23.20 Muz. naszych cza­
sów. 24.00 Głosy, instrumenty, na­
stroje.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis

Trójki. 7 .30 Polit. dla wszystkich.
8.15 Czy mówisz po polsku? 8.30

„W samotności” — ode. 20 (powt.).
9.05 Sport. Trójka. 9 .20 .Mała po­
ranna muz. 10.00 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: „Potop” — ode. 13

(powt.) . 10.30 Wakacje ze swingiem.
11.00 W życiorysach nie znajdzie-
cle... 11 .10 Wakacje z przebojem.
11.50 „Śmierć buntownika” — ode.
19 (powt.) . 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Plomba. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Lato w Filh. 15.05 Premiery
i bisy. 15.50 „W samotności” —

ode. 21 . 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 „Zapach lnu”.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Śmierć
buntownika” — ode. 20. 20.00 Cały
ten rock: Talking Heads. 20.45 N.
Fuentes: „Hemingway” - ode. 4.
21.00 Mistrzowie franc. baroku.
21.45 Książka tyg.: „Milczące mię­
dzy nami” — J. Hen. 22.05 24 godz.
w 10 min. 1 inf. sport. 22 .15 Siada­
mi jazzowych legend. 22 .45 Posłu­
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 „Potworne poglądy cy­
nicznych krasnoludków” — ode. 15.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 7.00,12 05,17.00,

19.30, 23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.10

„Hallo, wakacje”. 8 .10 „Jesień nie
zawsze złota” — mag. dla ludzi

trzeciego wieku. 8.30 Nuty spod
lekkiej batuty. 8.50 Aktualn. 9.05

Jęz. hiszp. 9.20 Muz. suplement —

pios. hiszp. 9.35 Teatr dla przed­
szkolaków: „Tomek wraca do do­
mu” — opow. A . Judaha. 10.00

Spotk. w czasie 1 przestrzeni: „O
czym szepczą gwiazdy” — słuch.
K. Parnowskiej. 19.30 Kolekcje
płytowe. 11 .00 Ofiarowuję wam

krajobrazy — „Młynarz przez dia­
bla opętany”. 11.30 Pol. zesp. ka­
meralne. 12.20 Pol. zesp.' instru­
mentalne. 12 .30 „W Jezioranach”.
13.00 Świat innych ludzi — Eino
Leino — poeta fiński. 13.25 Fanta­
zje i parafrazy. 14 .00—16.00 Popoł.
Młodych Słuch. 14 .00 Rozgł, Harc.
15.05 „Między nami”. 16.00 „Czar­
ne sombrero” — ode. pow. 16.10

Katalog poi. planistów jazzowych.
16.30 Widnokrąg. 17.05 Wirtuozi 1

ich nagrania. 18.00 Natura — Kul­
tura. 18.20 Muz. hobby — pios.
wioska-. 18.40 Studio Ekspertów —

„Dziś pyt. — dziś odp.” — „Kam­
pania przedwyborcza”. 19.40 „Wiel­
cy nauczyciele narodu”. 20.10 Mi­
strzowie syntezatorów. 20.20—22 .00

Wlecz, muz. i myśli: „Wojna —

anatomia zjawiska”. 22.00 Album

płytowy. 23.00 Muzykoterapia —

Pios., zwyczajne ludzkie sprawy.
23.30 Zbiory Biblioteki im. Zie­
lińskich w-Płocku. 23.55 Kalendarz

radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Auto-moto revue

9.30 „Zofka z Janowic” —•

powt.
18.20 Wieczorynka
18.30 Rolniczy rok
20.00 Japoński film seryjny
20.50 Świat naszych dni
22.10 Musica viva

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 MS w kolarstwie toro­

wym

Za zmiany w ostatniej chr. iii

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

18.30 Kronika (Kr.),
19 00 Razem z „Dwójką” —

. Krupówki. Krupówki...”,
19.20 Przeboje „Dwójki”.
19.30 Dziennik Telewizyjny,
20.00 „Z biegiem Wisły” -t

Nogat
20.15 Muzyczne lato filhar­

monii „Dwójki” — Koncert
Inauguracyjny Konkursu Kla­
wesynowego im. Wandy Lan­
dowskiej,

21-05 Razem z „Dwójką” —

„Krupówki, Krupówki...”,
21.25 „Prawdy Polaków” —

„Jesteśmy Polakami”,
21.55 „Piękne wakacje” —

film obyczajowy produkcji
NRD, reż. Karl Gassaner,
wyk.: Ingę Keller, Kaethe
Reichel. Wolf Kaiser,

23,05 DT — Wiadomości,

Wydanie I


